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Remis lekkoatletek to także sukces
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KATOWICE, 6.10 (tel. wL). Zwycięska eskadra lekkoatletów polskich odniosła znów sukces, 

który wydatnie umacnia jej pozycję w Europie. Na stadionie w Chorzowie Polska pokonała 
NRD w- stosunku 128:84 wywalczając rekordową różnicę 44 pkt. W konkurencjach kobiecych 
Polki zdołały osiągnąć remis 53:53, co przed meczem wydawało się raczej niemożliwe do osiąg­
nięcia* Zwycięstwo Polski zostało podbudowane znakomitymi wynikami. Lekkoatleci polscy po­
bili znów rekordy: Grabowski w dal — 780, Lewandowski wzwyż — 205. Trzeci rekord 
ustanowiła Rusinówna w kuli — 14.71. Do tego trzeba jeszcze dodać znakomity* wynik Krze- 
sinskiej 627. Nasi goście pobili jeden rekord swego kraju w sztafecie 4x100 m mężczyzn — 41,0.

G órnicy z Zabrza mieli podwój--: 
ny powód do radości, pó wysn-- 

kim zwycięstwie nad Llonem. Suk-.: 
ces był piękny 1 bezapeUcyjny*; ; 
Miejscowi dziennikarze' twierdzą;: i£T 
dawno nie widzieli-tak dobrej dru-, 
żyny jak leader polskiej ligi. Ale 
był 1 drugi powód do. zadowolenia. 
Z kraju przyszedł meldunek ó po­
rażce najgroźniejszego powala /rr 
Gwardii, która ńa własnym bobku. e 
przegrała ze straceńcem Lechem-Fe-’ 
znań •:!.

Drugi rekordowy wynik w pierwszym dniu zawodów zNRD 
osiągnęła Rusinówna w pchnięciu kulą— 14,71. Przegrała.ona 
jednak z rekordzistką NRD Luettge ■. Fot E. WarmińskiBardzo dobre wyniki uzyskali też 

Piątkowski w dysku — 52,78, Mal- 
cherczyk w trójskoku — 15,52, Skup- 
ny w skoku wzwyż — 200 i Starzyń­
ska w oszczepie — 46,85. Reprezen­
tacja błysnęła znów wysokim po­
ziomem, niewiele odbiegającym od 
okresu z lipca czy sierpnia.

Tak wysoka porażka wywołała 
zrozumiałe przygnębienie w obozie 
niemieckim. Po pierwszym dniu 
wydawało się, że są oni w stanic 
utrzymać przyzwoity wynik nie 
przekraczający 25 pkt. różnicy. 
Tymczasem w niedzielę dublety dla 
Polski sypały się Jak z rękawa 
wywołując i Juzja?m 15 tysjecy .wi­
dzów I minorowy, nastrój wśród za­
wodników i działaczy niemieckich. 
Ogółem wygrali oni zaledwie 5 
konkurencji, przy czym porażki od­
nieśli tacy zawodnicy jak Preussger 
i Leln. Rzecz jasna, że w takiej sy­
tuacji nie może być powodów do 
zadowolenia.

Pierwsza tych rozmiarów impre­
za lekkoatletyczna na stadionie 
chorzowskim wypadła pomyślnie z 
wyjątkiem pracy sędziów celowni­
czych, którzy aż trzykrotnie pomy­
lili miejsca zawodników polskich 
pozbawiając nas niepotrzebnie 
6 pkt. Nie możną również dopusz­
czać do tego, aby powstawały po­
myłki w protokołach, które stają się 
powodem protestów naszych gości 1 
w rezultacie trzeba prostować ogól­
ny wynik meczu.

Ogólnie mecz z NRD był Jednak 
bardzo mocnym akordem sezonu 
naszej lekkoatletyki, która pobiła 
wszelkie rekordy długotrwałego u- 
trzymywania formy całego zespołu.przewodniczącemu Komisji

Z. Gluszek

naczelnemu redaktorowi

w szafie pancernej

40:17

Chrobry Szczecin 18:2210.
14:26Sparta Lubań

Bzura Chodaków . -8:3212.

Stal Rzeszów

12. fot.M.SzymkowiU -

9.
10.

1. Cracovia
2. Stal Mielec

1. Polonia Bydg.
2. Śląsk Wrocław
3. Warta Poznań
4. i Zawisza 'Bydg. ’1
5. Calisia

22:14 
29:25 
24:24 
31:34

22:28 
34:26

6. Pomorzanin Toruń 22:18
7. Marymońt W-wa ‘ 21:19
8.'Polonią Gdańsk 20:20
9. Górnik Wałbrzych 20:20

24:16
...22:18 

22:18 
22:18

19:21 25;24 
18:22 34:28 
18:22 ' 25:30.
15:25 19:40
13:25 17:291

5.
6.

Stal Sosnowiec —• Górnik Ra­
dlin 1:1

Polonia Bytom — Legia W-wa 
3:4 (1:1)

Budowlani Opole — Lechia
Gdańsk 0:0

Gwardia W-wa — Lech Po­
znań 0:1 (0:1) -

TotaMzator sportowy zawia- 
aamia. ze na 39 zakłady piłkar- 
»1.1 n? dzi®ń g października br. 
nu , 1.000.698 rozwiązań. Zgod-

e z regulaminem na nagrody po- 
szczególnych stopni przypada kwo­
ta PO 333.368 zł.
. Ja konkurs Toto-Lotek na dzień 
zań” r’ spłynęło 1.533.969 rozwią- 

wl^c na nagrody poszcze- 
L.stopni przypada kwota po ai**«3 zł.

konkursu Toto-Lotek 
inn??° w dniu f -C*57 r. w Zle­wnej Górze.
DiSiIosowano następujące dyscy- 
ka ł ^Portowe: bojery, glmnasty- 
na na lodzie, jazda szybka 

lodzie, kolarstwo, rzut miotem»

Chwila najważniejsza. Szafa z kuponami zamknięta. Teraz 
jeszcze plomba, a za 6 tygodni...

Tot. M. Szymkowskl

Wprawdzie jest' takie pnysłpwló 
„Nie śmiej się dziadku x cudzeg» 
przypadku", .ale * jakoś to raźn*ej> 
gdy się ma już przewagę jedneg* 
punktu i gdy realne m zdo­
bycie tytułu wzrastająWak nieocze- 
kiwanie. e • *

Sprawa nie jest wprawdzie prze­
sądzona, ale kibicom Gwardii, bar- ~ 
'dxo zrzedfy miny 4 tym -rażem jak 
się wydAje tytuł ueieknie sprzed

■nosa.- * • • ’

ŁT OMISJA KONKURSOWA, złożona z przedstawicieli 
* — PP Totalizator Sportowy i redakcji Przegląd Sporto­
wy. dokonała w dniu 5 października 1957 r. o godz. 17 zamk­
nięcia 1 zabezpieczenia kuponów, nadesłanych na konkurs 
p.n. .,16 zagadek ligowych". Komisja stwierdziła, że w regu­
laminowym terminie' nadesłano

132.214
ważnie wypełnionych kuponów. Zostały one opieczętowane 
specjalną pieczątką konkursu praż popaćzkowane po 100 szt. 
Poszczególne paczki kuponów zostały zszyte i zaplombowa­
ne. a,następnie zabezpieczone przez Zamknięcie w szafie pan­
cernej, znajdującej się w siedzibie PP Totalizator Sportowy. 
Szafę po zamknięciu zaplombowano, a klucze wręczono

Przeglądu Sportowego. Pieczątki, którymi opieczętowano 
kupony, zostały komisyjnie zniszczone.

Otwarcie szafy, wyjęcie kuponów i sprawdzenie wyników 
konkursu odbędzie się nazajutrz po zakończeniu rozgrywek 
piłkarskich I i II ligi sezonu 1957 r.

Po ustaleniu wyników konkursu, czas i miejsce losowania 
nagród podane zostaną do wiadomości publicznej w Przeglą­
dzie Sportowym.

Tyle oficjalny komunikat. 
Ponad 132 tysiące kuponów! 
Kigdy jeszcze chyba żaden kon- 
kurs prasowy w naszym kraju ' 
nie przyniósł tyle odpowiedzi, 
He nasze „16 zagadek ligo- 
wych".

Xa tym miejscu serdecznie 
d::ękujemy wszystkim naszym 
(.'zytelnikom za. tak liczny u- 

ir „16 zagadkach". Żywi- 
^>y nadzieję, że podobnym za­
interesowaniem cieszyć się bę­
dą dalsze nasze konkursy.

Teraz prosimy wszystkich u- 
czestników konkursu o sporą 
dozę cierpliwości. Rozgrywki 
ligowe znacznie się przedłużyły 
i dopiero to drugiej połowie li­
stopada. będziemy mogli zerwać 
plomby z szafy pancernej, by 
wydobyć z niej kupony do wy­
szukiwania dobrych odpowie­
dzi. Przez ten czas będziemy 
^as systematycznie informo­
wali o sposobach wyszukiwania 
dobrych kuponów, o systemie 
losowania, oraz o miejscu i cza­
sie jego przeprowadzenia (zdra­
dzamy już teraz tajemnicę, że 
będzie ono publiczne).

GRUPA PÓŁNOCNA: Warta Po­
znań — Pomorzanin Toruń 011 
(0:1), Calisia — Śląsk Wrocław 1:0 
(0:0), Sparta Lubań —/ Górnik Wał­
brzych 1:1 (1:0), Marymońt W-wa 
— Chrobry. Szczecin. 0:3 .(0_:P).

Skoczkowie polscy spisali się 
w meczu z NRD na „duży me­
dal". Krzesińska (pierwsza z. 
prawej), uzyskała w skoku w 
dal — 6,27 m, co jest drugim 
tegorocznym rezultatem na 
świecie. Grabowski (obok), wy-
nikiem 7.80 
tychczasowy 
najlepszy w 
w Europie, 
skacza.c 205,

m, poprawił do- 
rekord Polski i 

tym roku wynik 
a Lewandotvski 

poprawił znowu o
jeden centymetr własny rekord 

Polski
Fot. E. Warmiński i CAF

Straceńcy mocno kąsali tej nie­
dzieli. Górnik Radlin omal nie spra­
wił . drugiej wielkiej niespodzianki. 
Radliniacy byU bardzo Śliscy wy­
granej w meczu ze Stalą. Gdyby 
dokonali tej sztuki, to w Sosnow­
cu, Chorzowie 1 Opolu zwolennicy 
Stali, Ruchu i Budowlanych mieli­
by bardzo niespokojne sny w nocy 
z niedzieli na poniedziałek. Alt 
mecz zakończył się remisem i Gór­
nik, który tak pięknie finiszuj» 
musi się* znów pożegnać z ligą.'

W przyszłym roku na płoty Kra­
kowa wrócą znów napisy „Cracovia 
pany, Wisła dziady" ! na odwrót. 
Pasiaki po zwycięstwie nad Stalą 
Mielec wróciły do ekstraklasy. 
Znów będziemy świadkami świę­
tych wojen". Gratulujemy Craeovil 
sukcesu. ■ Witamy . Ich w Imienia * 
wszystkich miłośników piłki w I li* 
dze. Wiwat Cracovia!

W północnej grupie II ligi spra­
wa awansu nie jest do końca wy­
jaśniona. Wprawdzie Polonia Byd­
goszcz już prawi» śmiało może mó­
wić o I lidze, ale jeszcze jeden 
punkcik w dwóch pozostałych me­
czach dopełni szczęścia.

Rewelacyjnie grająca Pogoń 
Szczecin i Unia Racibórz są już pra­
wie w II. iidzę. Natomiast losy Po­
lonii warszawskiej poważnie sią 
skomplikowały po porażce z Pias­
tem Nowa Ruda. Te dwie drużyny 
mają jeszcze przed sobą ciężką wal­
kę. Także Legia Krosno 1 Włók­
niarz Pabianice dopiero na finiszu 
rozstrzygną między sobą spor o to, 
kto awansuje o klasę wyżej.

JUTBO!

Tylko „tyle" kuponów...
wszystko to trzeba będzie nie­

długo dokładnie sprawdzić
Fot. M. Szymkowskl

1. Górhik' Zabrze
2. Gwardia W-wa
3. LKS Łódź’
4. Lechia Gdańsk

' 5. Legia W-wa
6. Polonia Bytom
7. Wisła Kraków

' 8. Budowl. Opole
9. Stal Sosnowiec

10. Ruch Chorzów
11. Górnik Radlin
12. Lech Poznań

29:11 
28:12 
25:13 
22:18 
20:18 
20:20 
18.20 
18:22 
18:22 
17:23 
11:27 
10:30

46:22 
.47:24
44:24 
24:24 
49:32 
28:28 
34:32 
24:35 
27:42 
31:41 
17:45 
20:42

GRUPA POŁUDNIOWA: Naprzód 
Llplny — Szombierki Bytom 3:1 
11:0), Concordia Knurów — AKS 
Chorzów 0'0, Wawel Kraków — 
Garbarnia Kraków 1:1 (0:0), Craco­
via — Stal Mielec 210 (2 0), Broń 
Padom — Włókniarz Chełmek 1:1
'0 0), Piast Gliwice —■

Garbarnia 
Naprzód Llplny 
Piast Gliwice 
Szombierki 
AKS Chorzów 
Wawel Kraków 
Stal Rzeszów 
Concordia Knurów 
Włókn. Chetmćk 
Broń Radom

29:11 
23:17 
22:18 
21:19 
20:18 

,20:20
20:20

38:14 
34:19 
34:28 
45:43 
34:39 
35:38 
29:32

Doić słabo zagrał Marymońt w niedzielnym meczu o mistrzo­
stwo'II’ligi. Zagrożony degradacja, zespół Chrobrego 'odniósł 
wysokie zwycięstwo i zapewnił' sobie ' PÓzóstdńU w. II lidze. 
Na' zdjęciu:.interwencja bramkarza Mdrymontu Penćónka as»-Jiva. zajęciu, imerwencja oramKarza.iviar 
kurówanego przez obrońcę Oku Iskiego -
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Marysia
Miecz

otworzyła
listę

Marysia miecz uratowała 
honor warszawianek, o- 

twlerając nareszcie listę kan­
dydatek do nowego zaciągu 
wioślarskiego, organizowanego 
przez Przegląd Sportowy i 
Klub Wioślarski „Wisła4’. A 
więc zrobiony został dobry 
początek. Okazuje się, że naj­
trudniej jest zacząć, bo Jesz­
cze w tym samym dniu po­
sypały się dalsze zgłosze­
nia dziewcząt. Życzylibyśmy 1 
wszystkim naszym kandy. 
datkom równie wielkiego za­
pału, jaki np. wykazały miesz­
kanki Grochowa, Danuta Prza-
snyska Zofia Adamowicz.
Nie wątpimy, że gdy zgłoszą 
slą dalsze entuzjastki wioślar­
stwa, to w przyszłym s&zonie 
ósemka dziewcząt będzie z po­
wodzeniem rywalizować o suk- ' 
cesy z chłopcami.

Przy okazji przypom namy 
wszystkim, którzy chcą jesz­
cze skorzystać z naszego za­
ciągu, że termin zamknięcia 
zgłoszeń upływa z dniem 15 
października br., że do tego 
czasu redakcja przyjmuje za­
pisy telefonicznie 1 osobiście 
w godzinach 11—13 (opróca
niedziel) Mokotowska

Owce zjadłyby wilki

Tylko 12 punktów przewagi
po pierwszym dniu meczu z NRD

KATOWICE, 6.10. (tal. wl.) So- wreszcie rekord Polsk ■— 7.73. 
bota była dniem wielkich nlespo- I Gratulacjom nie ma końca, ale 
dzianek w meczu Polska — NRD: orzecież Grabowski ma Jeszcze Je- 
Grabowskl uzyskał światowy wynik den skok, i ten właśnie był na)-J_t-fc- Innemu Wv-iinc> równ* 7.BO I oałGrabowski uzysxai światowy wyum । . 7 o a i
780 w dal. były rekordzista Euro-| lapszy. Wyniósł równe 7,80 i oał 
py w tycze* Preussger przegra! Polakowi pierwsze miejsc* w Eu- 
z Janiszewskim, niedawny pogrom- ! ropie w tym sezonie.
ca Ibbotsona Lewandowski uległ t
wyraźnie Reinnaglowi... Te właś­
nie sensacje oraz zacięta postawa 
reprezentantów NRD sprawiły, że

kle ciekawv i w rezultacie przy­
niósł z trudem wywalczone prowa­
dzenie zespołowi polskiemu różnicą 
tylko 12 pkt.

WIELKA SERIA GRABOWSKIEGO

Naszym bohaterem nr. 1 by’ - 
Henryk Grabowski. Takich skoków. : 
Jakie on zademonstrował, nie oglą- ; 
dał w tym sezonie żaden stadion , 
Europy. Grabowski zaczął od sko­
ku spalonego, ale w drnclel serii 
miał już 7.61. Skok ten. rzecz jas­
na, dał mu niemal pewne zwycie-

— Wynik nie jest dla mnie j 
niespodzianką — powiedział , 
nam uradowany rekordzista. ' 
kiedy oswobodził się wresz- . 
cle i gratulujących uścisków. 
— Mistrzostwo Polski w Poz­
naniu przegrałem pechowo, 
ale od dłuższego czasu je- ‘ 
stem w wysokiej formie. Ale < 
to jeszcze nie koniec. Zoba- | 
czy pan w przyszłym rokul ; 
A zresztą za kilka dni wyjeż- , 
dzamy do Włoch. Tam jest | 
cieplej i jeśli trafię na dobrą j 
skocznię, będzie pan miał no­
wą niespodziankę.

Na ringach II ligi

bowskl pofolg ije nieco, 
sem w każdym nastfpnyn 
nasz rekordzista Je^t lep? De- i taki 

miał che.

— Co skok to lepszy wynik. 
Gdyby Grabowski mógł skakać Je­
szcze ze dwa razy, uzyskałby z 
8 metrów — mówili na trybunach 
dowcipni. Cóż. przyjdzie nam na

wynik poczekać jeszcze tro-
rewelacyjnej postawiemonstruje serie, ...» ----- -- - -. -- ----- . .------- •-

chyba nikt jeszcze w Europie. W । Grabowskiego zginął zupełnie wy- 
’ ‘ próbie osiąga 7.67. W nik 7,40 Kropidłowskiego, który 

piątej pada j po pierwszym skoku okulał i nie

zatrzymał się nawet wyraźnie przed 
listwą i samą siłą wyrzutu osiąg­
nął wreszcie 76.56. To wystarczy­
ło do zwycięstwa i... do utrzyma­
nia miana oszczepnlka nie poko­
nanego w tym sezonie. Frosr nie 
zasypiał Jednak gruszek w popiele 
1 ostatnim rzutem zdołał on o 5 
cm wyprzedzić Kopytę. rozdziela­
jąc naszą najlepszą parę.

Bilans poprawili wydatnie mło- 
ciarze. Rut daleki był wprawdzie 
od rekordowej formy, i nie zdołał 
przekroczyć nawet 59 metrów, na- 
tomiast Ciepły łatwo uporał się 
z granicą 60 metrów, czyniąc to 
zresztą aż czterokrotnie. W ju­
rnie wygraliśmy młot jsodwójnie 
przez co zyskaliśmy o cennych 
punktów.

Pafawag x
- AZS Poznań 12:8

WROCŁAW, 6.10 (tal. wł.). Pafa- 
wag Wrocław — AZS Poznań 12:8.

Wyniki <na pierwszym 
zawodnicy Pafawagu): *ĄI*|cz*,'eJ< 
zwyciężył Wolskiego. Wozniak po­
konał Mielczarka, Piszczak prze­
gra! z Ciesielskim, Grudzień po­
kona! Krasnera, Zatoka przegra! 
z Papieżem, Karpiński uległ Ru­
sinowi, Łukaslewicz pokona! Bu­
ka, Nlechajowlcz przegra! z Su­
szem, Pilarski wygra! z Szafrań­
skim, Krupiński pokona! Ernsta.

Gwardia Łódź 
- Gedania 11:9

akteno- Kunca zremlaowaf za 
SmoUrklwn, Kulp. (Brda) zdobył 
punkty bez waikł, * ^o.
dopuszczenia przez lekarza Ho 
dana. Kucharski • 1 Bolesta zostali 
zdyskwalifikowani przez sędziego 
ringowego, Planutls !
punkty bez walki z powodu ni®' 
dopuszczenia przez lekarza Cho- 
dorowskieqo, Ratajozak zremisował 
z Musiałem, Niemczyk zwyclęzv! 
stosunkiem głosów 2:1 Kraja.

Spotkanie stało na słabym po 
złomie. Rozegrano zaledwie szes. 
walk- Z rozegranych walk więk­
szość kończyła się przed czasem. 
Niespodziankę sprawił w wadze 
półciężkiej Ratajczak (Brda), kto 
ry zremisował z ociężałym Mu- 
siałem,

v/adzkl wypunktował
go Góralskiego, SwiątkoiJJr1* legł Wilkowi, Kowalp^0^J 
w 1 r. przez t.k.o. zł Klb 
kowski pokonał Trojanka, 1-.^? 
dowskl wypunktował Dabr0S? 
qo, Bartosiewicz zwycięży» » , 
r. przez t.k.o. Stachnija Bor’J 
zwyciężył w 2 r. przez drskTl? 
Ilkację Bochenka, Woflkewi 
zwyciężył stosunkiem głosów S? 
Wodkiewicza, Ordańskl wal Drewicza. w»PM.to.

EKSPERYMENT Się UDAŁ

ŁÓDŹ, 6.10 (tel. wł.). Gwardia 
Łódź — Gedania 11:9.

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
łodzianie) — Lik uległ Kuleszy, 
Bień przegrał z Białym, Rozpler- 
ski pokonał Bolcera. Kaczmarek 
wrgrał z Kanleckim, Ambrozje- 
wicz wypunktował Knuta I, Mo­
dzelewski zremisował z Knu- 
tem II. Zachara przegrał z Seba- 

I stiańskim, Wiśniewski wygra! z

Warta - Skra 11:9
POZNAM, 8.18 (tel. wł.).

Gdy po czterech walkach S5. 
scle prowadzili 6:2 zanosiło S 
na niespodziankę. Jednak w I 
gach ciężkich pięściarze śwH-i 
ka wyraźnie ustępowali gosool. 
rzom. Sensacją było wysokie iM 
nogłośne zwycięstwo w w ’ ćl.ł 
klej Ordańskiego (Zawisza) n-J 
Drewlczem. 'Drewlcz otrzvnial hS 
napomnienia za przetrzymvwa„u 
Dobrą formę wykazał Lewar.doS 
skl. który przez trzy starcia wal 
cząc' bardzo dobrze taktycznicząc odruzu aoorze u 

Warta I punktował Dąbrowskiego.

W sztafecie bez Foika. a za to ; Bańkowskim, Wencel przegrał 
z Bożkiem na drugiej zmianie i . z Poleksem, Wolak wygrał na 
Swatowskim na ostatniej mieliśmy skutek pochopnego zdvBkwanfiko- 
emocji co niemiara. Na szczęście . wania Rytla przez arbitra ringo- 
zmiany były zupełnie poprawne, I *ego.
a Swatowski zdołał nadrobić metr | ,
straty nad Riede wyprowadzićstraty nad Riede ! wyprowadzić • „ _ __ __
nas na pierwsze miejsce. Wynik ; W|nvn|ar7 Ir alleY 40,9 w tym eksperymentalnym niUMIIOlC MU9Ł

24, III p. pokój 11. tel. 89-666. 
Można też nadsyłać zgłoszenia 
listownie,

SĘDZIOWIE ZABIERAJĄ NAM 
PUNKTY

Jahnke— orzeł NRD na długich 
dystansach

Rys. E. Ałaszewskl

nawiązać walki w 
odwiecznym rywalem.

BOHATER nr. 2 — JANISZEWSKI

składzie Jest doskonały.
Tak więc w pierwszym dniu od­

nieśliśmy 7 zwycięstw i zyskaliśmy 
12 pkt przewagi. Nie jest to dużo, 
gdyż liczyliśmy na więcej, ale 
wystarcza do końcowego zwycię­
stwa.

Gwardia W-wa 0:20
KALISZ, (.10 (tel. wł.). Włókniarz

Kalisz Gwardia Warszawa

Z. Gluszek

walkower z powodu zdekompleto­
wania drużyny.

Trzeci walkower * oddali kaliscy
włókniarze trzech kolejnych

Drugim bohaterem był Janiszew­
ski, zwycięzca Preussgera w 
tyczce. Kiedy oglądaliśmy piękne 
skoki Niemca 4,10 i 4,20, nie przy­
puszczaliśmy. że może on prze­
grać tę konkurencję. Wysokość 
4.3U przeszedł w pokazowym stylu 
1 z takim zapasem, że trudno by­
ło wątpić w jeco ostateczne zwy- 
clrsT*o. Tymczasem na wysokości 
4,40 sytuacja nagle odrwóciła się. 
Teraz Janiszewski pokonał ją w , 
pierwszym skoku, a Preussger j 
strącił. Gdyby teraz obaj nie prze- j 

następnej wysokości (4,50), ] 
ęzeą zostałby Janiszewski | 
ec zdawał solne z tego spra­

wę. Był wyraźnie podenerwowa- ; 
ny, stracił koncentrację i w rezul- i 
tacie nie miało mu się przejść na­
wet 4.40. Janiszewski został więc 
zwycięzcą w konkurencji, w któ- . 
rej Niemcy mieli bodaj największe ' 
szanse na sukces. A że Krzesiń- ; 
ski uporał się również z Malherem. ;

Co mówią
o meczu

Trener Schmidt (NRD):

Gratulujemy sukcesu. Z
taką drużyną istotnie można 
zrobić karierę. Wydawało się. 
że przegramy normalnie, to 
znaczy nie więcej jak 30 pkt. 
Rzeczywistość była jednak dla 
nas "bardziej "niekorzystna.
Bojowość naszej drużyny w
pierwszym dniu r 
zadowolić, chociaż

mogła nas 
ś porażka

Preussgera zaskoczyła bardzo 
niemile. W niedzielę na boi­
sku byli już tylko Polacy, a 
z naszych reprezentantów 
tylko Jahnke 1 Steinbach. zwy- 
:ięzcv biegów na 5.000 i 200 
metrów. Remis kobiet, to Jeri- 
lak w dużym stopniu rezul- 
:at osłabienia naszego składu.

i spotkaniach. Tym razem z powodu 
! zdekompletowania drużyny. Młody, 
i utalentowany zawodnik Matusiak 
1 otrzymawszy pieniądze na doży- 
j wienie* obrócił je na alkohol i nie 
stawił się na mecz, wskutek cze­
go drużyna kaliska musiała oddać 

! punkty wo. W wyniku stoczonych 
walk kaliszanie zdobyli tylko ‘4 
punkty przez Obalę, któremu już 
w pierwszej rundzie sekundant pod­
dał Bsymka i Walczaka, który wy­
grał wysoko z Ssulcem. A oto po­
zostałe wyniki (na pierwszyzn 

I miejscu warszawiacy): Hajduga
| zdobył punkty wo z powodu braku 
i przeciwnika, Potocki wygrał ze 

Swlertklem, Borzuchowski otrzy- 
I mał punkty wo, Bętkowskiemu se­

kundant poddał w * 3 r. Olczaka, 
i Rojewski zwyciężył 2:1 Graussa, 
i Walasek wygrał ze Stasiakiem, 
! Czyż wygrał z Warczakiem, któ- 
] rego sędzia ringowy zdyskwailfi- 
i kowal w 3 r., La^ek zdobył punkty
] wo z powodu braku

Grupa i

Trener Mulak:

Gwardia 
Gwardia 
Gedania

Warszawa

Kocięta walka w skoku o tyczce między Preussgerem (NRD) i (Janiszewskim, przyniosła zwy­
cięstwo temu ostatniemu, który osiągnął wysokość — 4,40 m 

Fot. E. Warmiński

Rusinówna 14,71 w kuli

Były to punkty bardzo cenne, bo 
ern nle wszędzie szło tak (iobrze. 

Na wysokich plotkach Bugała błysz­
czał Jak za swych najlepszych 
czasów, wygrvwając tę konkuren­
cję 14.7. Za tó Kotliński, który nie 
doszedł Jeszcze po kontuzji do 
pełnej formy, toczył zacięty poje­
dynek z. obu Niemcami. Cala trój­
ka wpadła razem na metę, ale Po­
lak gwałtownym wyrzutem zapew­
nił sobie drugie miejsce. Tymcza­
sem sędziowie ogłosili, że Kotliń- 
skl zajął czwarte miejsce 1 to z 
wynikiem o 0,2 sek. gorszym ód 
drugiego na mecie HUbnera. Oczy­
wisty nonsens, który z miejsca po­
derwał zaufanie do sędziów.

Za chwile mamy drugą próbkę 
nieudolności celowniczych. Folk nie 
stanął na starcie I na 100 metrów

— Interesowała nas 
wa, czy drużyna zdoła 
zać swą bojowość i

spra-

pełną
wartość z okresu lipca. Ogól­
nie biorąc, trzeba odpowie­
dzieć, że ta^ Chociaż są kon­
kurencje, jak np. sprinty, 
gdzie przemęczenie zawodni­
ków Jest zupełnie widoczne. 
Okazuje się jednak, że dobra 
drużyna, niezależnie czy to 
czerwiec czy październik, za­
wsze Jest zdolna wykazać 
swoje wysokie walory. Zwy­
cięstwo oczywiście mogło być 
Jeszcze wyższe, ale dopraw­
dy nie ma to Już istotnego 
znaczenia.

AZS Poznań . 
Pafawag 
Włókniarz Kalisz

Minimalny „deficyt”
po pierwszym dniu meczu Pań

KATOWICE, 6.10 (tel. wł.). Oka- 
ije się, że przeciwnik, z góry

skazany na pożarcie, nie zawsze 
chce zostać zjedzony. Nasze lekko- 
atletki po pierwszym dniu straci­
ły zaledwie 3 punkty do swych sil­
nych rywalek, stawiając ogólny 
wynik pod dużym znakiem zapy­
tania. Niemki stanęły wprawdzie

zacięty pojedynek z Koehler, któ- dem również i w tej konkurencji, 
ra pod nieobecność Stubnick l f A .-«en» ictm.
Tews przyjęła na siebie główny 
ciężar walki z Polkami. Po zwy­
cięstwie na 80 m plotki zabrakło

kłem
mocno osłabione bra- 
inick oraz doskonalej

miotaczki Tews (obie chorują), tym 
niemniej sukces Polek po pierw­
szym dniu byl niemały.

A że do tego i tutaj zanotowa­

reacującej widowni była tym więk­
sza. Eugenia Rusinówna po pierw­
szej kolejce pchnięcia kulą objęła 
prowadzenie wynikiem 14,19. Zna­
komita Luttge Już w drugiej pró­
bie ma 14,65, ale Polka Jeszcze 
raz wychodzi przed nią. Czyni to 
wynikiem 14,71, a więc o 17 cm 
lepszym od dawnego rekordu Pol­
ski. Niestety, wynik ten również 
nie wystarcza do zajęcia pierwsze­
go miejsca, LOttge szybko bowiem 
rewanżuje się wynikiem 14,93.

jej w pojedynku z Janiszewską na 
100 m bojowość!, ale przewaga 
metra wystarczyła do odniesienia 
drugiego sukcesu. Richter uległa 
też Maver I przegrywamy 100 me­
trów 4:7. Taki sam stosunek punk­
tów tylko na naszą korzyść uzy­
skujemy w skoku wzwyż. Tutaj bo­
wiem najlepsza okazuje się Ron­
czewska, a trzecie miejsce przypa­
da Jóżwi akowskiej.

Na sztafetę nikt nie liczył, ale 
kiedy na pierwszej zmianie zoba­
czyliśmy Donath, która biega prze­
cież 800 metrów, zrozumieliśmy, 
że Niemki mają kłopoty ze skła-.

nie Chojnacka zyskuje 2 metry na 
pierwszej zmianie. Janiszewska do­
kłada do tego nieco. Koehler po 
raz trzeci w tym dniu staje na 
bieżni. Walczy jak szatan 1 nad­
rabia stratę, ale zmiana z dehiu- 
tantką Richter jest fatalna. Polki 
wygrywają zdecydowanie I oto po 
pierwszym dniu wynik brzmi tylko 
27:24 na korzyść NRD. Rezultat, 
jakiego nikt nie spodziewał się. 
Poczekajmy jednak jeszcze do nie­
dzieli.

Zygmunt Gluszek

zastąpił 
skl. W

. y Szczepań- 
sszych o gło

wę Niemców Polak wyglądał nie­
zbyt groźnie, a jednak spisał się 
doskonale. wywalczając drugie 
miejsce za Stelnbachem. Jarzem- 
bouski po falstarcie został w doł­
kach I jak zwykle nadrabiał stra­
tę na dystansie. Udało mu się to 
zresztą w zupełności I na mecie 
był co najmniej pół metra przed 
Zeidlerem. A Jednak znów sędzio­
wie dali Polakowi ostatnie miejsce

W biegu na 400 metrów nte star­
tował Swatowskl, któremu wyzna­
czono zadania na krótszych dys­
tansach. Makomaskl wystarczył 
jednak w zupełności na Niemców 
Meinelta I Maiera. ale Proske przy­
szedł na metę trzeci 1 dublet prze­
szedł nam koło nosa.

Za chwilę Jesteśmy świadkami 
porażki Lewandowskiego na 1500 
m. Polak- rozegrał biec w tempie 
wlecej spacerowym, wierząc chy-

niosła mu tak wielki sukces w 
Glasgow. Anulicy musieli być do­
prawdy bardzo przerneczeni po- 
przedńlmi startami, jeśli nie po­
radzili sobie z finiszem Polaka. W
Chorzowie bowiem finisz
był groźny. Kiedy Valentin na 150 
m przed metą został w tyle, do
ataku ruszył
dowskl

Reinnagel.
ten atak nie znalazł

Kuc—13.38,0
drugą Niemkę Buchwald i oto w 
kuli zamiast planowanego deficy­
tu 3:8 mamy tylko 5:6. A że w 
międzyczasie Krzesińska 1 Stodol­
na planowo przegrały bieg 80 m 
plotki — nasz bilans po dwóch 
konkurencjach wynosił 8:14.

Na 100 m Janiszewska toczyła

w Pradze
Dobre wyniki

Polaków
Znaleziono już 
4 winnych 
w aferze
przekupstwa
piłkarzy

PRAGA 6. 10. (tel. wł.) W Pradze 
odbyły się międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne, zorganizowane 
z okazji święta Armii Czechosłowac­
kiej. W pierwszym dniu do fina­
łów w rzucie miotem zakwalifiko­
wało się 8 zawodników. Najleps 
wynik uzyskał Nikulln (ZSRR) 
60.97, drugi był Polak Niklas 
59,03, a piąty — Kunat (Polska) — 
57,44.

Już odpowiedzi oglądając się na­
wet Jak daleko jest drugi Niemiec. 

; Valentin kończył jednak mocno o- 
słabiony i Grywał zaczął docho- 

' dzić go w oczach. Na samej me- 
: cie Polak zyskał minimalną prze­

wagę, której nie zniwelował Już 
rozpaczliwy rzut Niemca na taś­
mę i upadek za metą. A Jednak 
po raz trzeci sędziowie dali Pola­
kowi ostatnie miejsce. Przegraliś­
my więc bieg na 1500 m w sto­
sunku 4:7, a za chwilę dostaliś­
my dotkliwego dubleta na 10.000 m.

Jahnke j Hoenecke okazali się 
niezwykle zgranym duetem, kon­
sekwentnie prowadzącym się na­
wzajem do podwójnego sukcesu. 
Płonka został w tyle, Już po 3 km. 
Ożóg walczył do końca, ale tem­
po Niemców wyczerpywało jego 
siły i kiedy doszło do ostatecznej 
rozgrywki, był już bezradny.

ZANOSIŁO Się NA SENSACJE 
W OSZCZEPIE

Na rzutni oszczepem nie działo 
się nic wesołego. Po trzech kolej­
kach rzutów Sidło był ostatni .wy­
nikiem 71,20. Ciarki nas przeóho-

Pozostałe 
dnia: 100 m 
10,7, 800 m

miki pierwszego
Janecek (CSRi —
Hanka (CSR) —

dzlłv. kiedy oszczep jego raz za 
razem z trudem osiągał linię 70

i.su.o, z) Hozsavoeigyi inęgryp — zawodniczek niedościgniona i 
-^29.29:°00 2?; Tonfis^VcsR^5— i ^ycieżyła w Chorzowie w bie- 
30.27.2,400 m ppł: 1) Litujew 
(ZSRR) — 52,3, tvczka: 1) Szabo 
(Rum.) — 4.20, 2) Miskę! (Weg.) —

Koehler (NRD) była dla naszych ! metrów, podczas gdy obaj Niemcy

1.50,6, 2) Rozsavoelgyi (Węgry).
przekraczali ją znacznie pewniej. 
To samo zresztą trzeba powiedzie^

gu na 200 m w czasie 24,9

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Warty): Bonia prze­
grał jednogłośnie z Ostrowskim, [ 
Kaczmarek wygrał 2:1 z Ctiomisz- 
czakiem, Zawadzki wygrał w 3 r. 
przez tko z Maćkowskim, Stylo 
przegrał z Langiem, Smolarek zwy- j 
ciężył Lutomskiego II, Wytyk wy­
punktował Mazurka, Lech zremi­
sował z Kwaśniewskim, F.etz prze­
grał z Szymaniakiem, Franek wy­
grał wysoko z Kazanowskim, oraz 
Mańka (Skra) zdobył punkty wal­
kowerem.

Wynik meczu powinien brzmieć 
12:1 dla Warty, gdyż Lech w walce 
x Kwaśniewskim został wyraźnie 
pokrzywdzony, poznaniak wygrał 
dwie rundy pewnie, a w trzeciej 
byl dla atakującego Kwaśniewskie­
go zupełnie równorzędnym prze­
ciwnikiem. Najbardziej emocjonują­
cy pojedynek stoczyli Zawadzki i 
Maćkowski. Atakujący prze? cały 
czas Zawadzki zasypał w połowie 
3 rundy słaniającego się Maćkow­
skiego gradem ciosów z obu rąk, 
tak, że sęazia odesłał warszawia­
nina do narożnika. Piękny pokaz 
technicznego boksu dali Smolarek
i Łukomiki n.

U)

Grupa

Zawisza Bydg. 
Avia Świdnik 
Broń Radom 
Polonia Gdańsk 
Budowlani Ł.

4:0 M:»’ 
4:2 373 
2:4 . 2221 
2:2 Maj 
0:4 U#

Polonia Gdańsk
pokonała 14:6
Pogoń Szczecin

przeciwnika, 
(piecz)

43:17
31:19

26:32 
0:60

Brda - Wisła 14:4
BYDGOSZCZ, (tel.

Brda Bydgoszcz — Wisła Kraków

Wyniki (na pierwszym mlejtcu 
gospodarze): Kujawa zwyciężył w 
3 r. przez t.k.o. Konrada, Wi­
śniewski (Brda) zdobył punkty

Stal Czechowice 
- Stal Mielec 15:5

CZBCHOWICK, 6.18 (teL wł.) Stal 
Cseehowiee — Stal Mielee 15:5.
wyniki (na - pierwszym miejscu 

pięściarze Czechowic): ___
. Wyniki walk (na pierwszym miej­

scu gospodarze): Hofman (Czecho­
wice) zdpbył punkty walkowerem, 
Kotas wygrał ze Sztupeckim, Olear­
czyk wypunktował MikOWSkiegO, 
Hebda po najpiękniejszej walce 
wieczoru wygrał z Soczewińskim, 
Maiezec wygrał ze Stasiakiem, Kem­
pa zremisował z mistrzem Polski 
Nowakowskim, Borucz uległ Pytlo-
wi, Adamczyk wygrał przez dys­
kwalifikację w 2 r. z Komisarzem, 
Walus poddał się w 2 r. Bielowi II, 
Blłko wypunktował Gawlua.

GRUPA

1. Stal Czechowice
2. Brda Bydgoszcz
3. Skra W-wa
4. Stal Mielec
5. Warta Poznań
6. Wisła Kraków

8:0

2:4

(w)

26:34

16:42

GDAŃSK, 6.10 (UL wł). W t» 
warzysklm spotkaniu bokserską 
Polonia Gdańsk pokonała I-IIg» 
wą Pogoń Szczecin 14:6.

Wyniki: (na pierwszym 
zawodnicy Polonii, przy czym od, 
były się dwa spotkania w 
lekkiej, zamiast ciężkiej) — Błock
zremisował Kaźmier czakiem,
Nikrandt przegrał z FrącHden^ 
Kanaka wygrał z Wosiem, Bronił 
pokonał Sokołowskiego, Wląeek 
wygrał z Zielińskim, Badtk* prze­
grał przez tko w 1 r. z Józefen 
Pińskim, DymarkowskI niespo­
dziewanie wygrał jednogłośnie i 
Janem Pińskim, Kalinowski TromL 
sował z Ł Krajewskim, Ł Polleki 
wygrał z Raginią oraz Boulge wy­
grał glosami dw& do remisu ę 
E. Krajewskim.

Stamm
wraca

Broń
- Budowlani Łódź 14:6

bez waU<( z_powodu braku. prze^ ..dom 
clwnlkai Przybysz oddał punkty’ w-
bez walki Panfilowi, z powodu 
nadwagi, Walczak zwyciężył w 
pierwszym starciu przez podda­
nie przez sekundanta Dziechciow-

«sy

do zdrowia
RADOM, 8.10 (tel. wł.). Broń Ra-

Budowlani Łódź 14:6.
Wyniki poszczególnych walk (na

Pojedynek tyczkarzy Preussgera (NRD) z Janiszewskim w ka­
rykaturze E. Ałaszdwskiego

pierwszym miejscu gospodarze): 
Flonta uznano niesłusznie za.po­
konanego przez Anielaka, Jelon- 
kiewicz wygrał zdecydowanie z 
Kargierem, Markowicz wysoko 
wypunktował Wiśniewskiego, Trze- 
pieciński po brzydkiej walce poko; 
nał na punkty Niedzielę, Radulski 
zdobył punkty bez walki, Kowal­
czyk po zaciętej wymianie ciosów 
przegrał w 2 r. przez tko z Na- 
gajskim, Solę poddał sekundant w 
trzecim starciu Szczepockiemu, 
Bombalskl wygrał przez dyskwali­
fikację w trzecim starciu z Szym­
czakiem, Majchrzakowi poddał 
sekundant Ulatowskiego w 2 r. 
Kwiatkowski wypunktował Neuma-

• BYDGOSZCZ. W ostatnich dnlae! 
został zwolniony ze szpitala woje 
wódzklego w Bydgoszczy trend 
pięściarski Feliks Stamm, który 
Jak wiadomo, uległ przed trzemi 
tygodniami nieszczęśliwemu wy 
padkowi. Popularny trener szybki 
wraca do zdrowia, czuje się ci® 
brze i już w przyszłym tygodni: 
zamierza opuścić mieszkanie, a żt 
14 dn: podjąć szkolenie pięściarz) 
Zawiszy I Startu.

Bokserzy
Zawisza - Avia 14:6

BYDGOSZCZ, 6.10 (tel. wł.). Za­
wisza Bydgoszcz — Avia Swidfflk

Wyniki (na 
gospodarze) 
zdecydowanie

pierwszym miejscu 
Świderek przegraj 
z Kukierem, Za-

BASILLO „BOKSEBEM MIESIĄCA

LISTA
najlepszych pięściarzy zawodowych

NOWY JORK. W ostatniej Uście 
10 najlepszych bokserów zawodo­
wych świata, ogłoszonej przez ma- 
gazyn „The Ring” Carmen Basillo, 
który odebrał ostatnio Robinsono­
wi mistrzostwo w średniej będąc 
Jednocześnie mistrzem w pólsred- 
ntej uznany został za „najlepsze­
go boksera miesiąca”.

Oto pełna lista najlepszych (na 
I miejscu mistrz świata, na na­
stępnych kandydaci do walki o ty­
tuł):

ciężka! Patterson, Machen, Fol- 
ley, Pastrano, Hurricane Jackson, 
Harris, Mc Murtry, Mlteff (Argen­
tyna), Valdes (Kuba), Johansson 
(Szwecja), Bethea;

półciężka: Moore, Johnson, Pom- [ Armenteros (Kuba), Keenan (Szko-
pey (Trynidad), Anthony, Durelle CjaP
(Kanad*!, Cal«var. | PereZ (Argentyna), Mar-
Koeppner (NRF), Spleser, Hecht , Un (Hiszpania)t Ursua (F1111Jlny)i

wyjechali
do Włoch

W sobotę, 5 bm- wyjechali do 
Wioch bokserzy stołecznej Legii* 
którzy stoczą tam dwa spotkania, 
w Modenie i Mediolanie. Jćst .to 
pierwszy wyjazd klubowej druży­
ny bokserskiej do Włoch od po 
czątku kontaktów bokserskich poi' 
sko-włosklch.

Drużyna Legii, która udała s!$ 
pociągiem przez Wiedeń, wyjecha-
la w następującym zestawieniu.

Wojtow cz Piński, Bo- 
czarski, Niedźwiedzkl, MHew-s^

; Czuliński,

Specjalna komisja powołana 
przez zarząd warszawskiej Polonii 
w celu zbadania sprawy przekup­
stwa, Jakie miało mlejs’ce w dru­
giej drużynie piłkarskiej tego klu­
bu, zakończyła już dochodzenia. 
Na podstawie sprawozdania komi­
sji, 7 zawodników zostało całkowi­
cie oczyszczonych z podejrzeń i 
zarząd cofnął w stosunku do nich 
zawieszenie. Zawodnikami, którzy 
nie mieli nic wspólnego z prze­
kupstwem są: Fabińskl, Dąbrow­
ski, Gumowski, Misiak, Krynicki, 
Modzelewski oraz Kołakowski.

Pozostała czwórka tj. Łysano- 
Wicz, Ignaczak, Dziubiński | Mam- 
czak nadal podlega zawieszeniu. 
Dochodzenie wykazało, że głównym 
prowodyrem był Łysanowlcz, któ­
ry transakcję załatwiał w obecno­
ści Ignaczaka.

W stosunku do tej czwórki za­
rząd KS Polonia podejmie decyzję 
po zakończeniu prac przez komi­
sję WOZPN.

Należy przypuszczać, że docho­
dzenia "prowadzone przez WOZPN, 
który posiada możliwości przesłu­
chania zawodników i działaczy kil­
ku klubów dadzą bogaty materiał 
powodowy.

4.10, trójskok 11 Rehak (CSR)_
Rys. E. Ałaszewskl

o Kopycie, który Jednak pierwszy 
otrząsnął się i w trzeciej kolejce 
wyszedł wreszcie na prowadzenie. 
Teraz dopiero w Sidle odżył lew. 
Zrezygnował z długiego rozbiegu,

15.49, 2) Kalecki (CSR) 15.04
dysk: 1) Merta (CSR) — 52.34. 2» 
Leva! (Węgrv- — 50,04. oszczep: 
Cybulenko (ZSRR) — 79.80.

W drugim dniu zawodów lekko­
atleci polscy spisali sle doskonale. 
W biegu na l.oOO m Lochman za­
jął pierwsze miejsce wynikiem 
3.52,5, drugi byl Iharos (Węgry) 
3,52,6, w biegu na 200 m: 1. Mach 
— 21,6, 2. Janecek (CSR) 21.6
3. Nikolski (ZSRR) 22.0,
dal: 736.
(CSR) 700,_ 110 m pL:
(ZSRR) 14.7,

skok w 
2. Bilek 
Lltujew

15,3, 3. Plank (NRD
2. Kardaś (Polska»

15.5. młot
Nikulln (ZSRR) 64.27. 2. Niklas

(Polska) 61.5-1, Małek
59,19, 4. Kunat (Polska) 58,63. 
5.000 m — 1. Kuc (ZSRR) 13.38.U 
(nowy rekord ZSRR) 2. Kref (CSR 
14,07.6. 3.Vlsperger (CSR) 14.25 4.
4. Koubek (CSRi ’ 14.31.6. 5. Szcze­
pański (Polska) 1-1,33,8. 3.000 m 
z przesz.: 1. Rzlszczyn (ZSRR) 
8,45,2, 2. Aleanel iRumunia) 9.00 0. 
skok w zwvż: 1. Stiepanow (ZSRRi 
206. 2. Matejka (CSR> 200, kula: 
1. Pllhal (CSR) 16.63, 2. Cybulenko 
(ZSRR) 16.11, 1.000 m: 1. Jung- 
wlrth (CSR) 2,19,8, 2. Kupka (CSR) 
2.32A 4 x 400 m: 1. CSR 3.^2,2.

ner — 
liński

Jerzy 
Wieloch

n pł: Bugała — 14,7, Htib- 
14,9. Relmers — 15,0, Kot-

Tyczka:
15,1.

Janiszewski — 4
• — 4,30, Krzesiński

4,20, Wacherl — 4,20. t
Młot: Ciepły — 61,51, Rut —• 

58,46 m, Neieblsch — 57.29, Kram- 
mer — 53.96.

100 m: Steinbach — 10,g Szcze­
pański — 10,8, Seidel — 10,9, Ja- 
rzembowski — 11,0. ___

W dal: Grabowski — 7,80 (rek. 
Polski), Kropidłowski — 7,40, Hof­
man — 7,29. Ihlenfeld — 7.15.

400 m: Makomaski — 48,4, Met- 
nelt — 48,8, Proske —.49,0, Meyer

1500 m: Reinnagel — 3:49,4, Le- 
wandcfwski — 3:49.8, Valentin — 
3:51,0. Grywał — 3:51,0.

10 km: .Tahnke He-
nlcke —*29:47.0, Ożóg — 29,51,2. 
Płonka — 30,48,0.

Oczczep! Sidło — 76,96, Frost — 
74,08, Kopyto — 74,03^ Arendt —

4 x 100 m: 1) Polska (Baranow­
ski, Szczepański, Jarzembowskl. 
Swatowski) — 40,9, 2) NRD — 41 
sek.

Ogólny wynik • po pierwszym 
dniu 59247 dla Polski.

nie zyje

(NRF), Hlnnant, .Martinez (Urug­
waj):

średnia: Basillo, Robinson. Fuli- 
mer, Calhoun, Glardello, Humez 
(Francja), Glambra, Webb, Joseph, 
Boyd, Bahama (Bryt. Indie zach.);

półśrednia: mlstrz-vacat, de Mar­
co, Logart (Kuba), Martinez, Smith, 
Turner, Askins, Ortega (Hiszpania), 
Gavilan (Kuba), Barnes (Australia), 
Baker;

lekka: Brown (USA), Lol fWło- 
chy), Lane, Dupas, Towel (P. Afr.), 
Rosi, Zuluetta (Kuba), Vasquez 
(Meksyk), Lopes, Busso, Nevarez;

*
piórkowa: Hogan (Nigeria), Ha- 

mla (Francja), Chestnut, Barrlos 
(Porto Rico), Otero, Elorde (Filipi­
ny), Moore, Sneyers (Belgia), Jor- 
genssen, Golzales (Argentyna), Ka- 
neko (Jap.);

kogucia: Halimi (Francja), Ma­
cias (Meksyk), Esplnosa (Filipiny), 
Magata (Włochy), Asuncion (Filipi­
ny), Reyes (Kuba), Blńl (Francja), 
Roiło (Wiochy), Beccera (Meksyk),

Arlas (Wenezuela), Iwamoto (Japo­
nia), Pozzali (Włochy), Kingpetch 
(Syjam), Diez (Meksyk), Misati (Ja 
ponia), Calatayud (Wenezuela), Pol- 
lazon (Francja).

Kawka, Paździor, Zientara, Łuko®* 
ski I, uimer, Dampc, Czapliński i 
Gościańskl. Wraz z drużyną ^7* 
jechali: sędzia Szott, kier- WasUfT" 
ski i trener Mizerski. p:erwst® 
spotkanie odbędzie się 9 b®. * 
Modenie.

Tenisowy konflikt
na trasie

Katowice -Waiszawa

KOBIETY

Kula: LOttge — 14,93, Ruiln — 
14,71 (rek. Polski), Kllmaj — 13,79, 
Mever — 13.31.

80 m ppł: Koehler — 11,4, Rich­
ter — 11.6, Krzesińska — 11,6 
Stodolna — 12,2.

Wzwyż: Ronczewska — 1,54»
Wagner — 1,50, Jóźwlakowska — 
1,50, Haase — 1,50.

100 m: Koehler — 11,9, Jani­
szewska — 12,0, Mayer — 12,1, 
Richter — 12,3.

4 x 100 m: 1) Polaka (Chojnac­
ka, Janiszewska, Jesionowska, Ri­
chter) — 46,8, 2) NRD — 47,0.

Ogólny wynik po pierwszym 
dniu — 27:24 dla NRD.

POZNAŃ. Polski, sport 
motorowy okrył się żało­
bą. Rano, 4 bm. zmarl w 
klinice neurologicznej* w 
Krakowie, po ciężkiej ope­
racji mózgu znany szero­
kim rzeszom społeczeństwa 
motocyklista oraz działacz 
sportowy Jerzy Mleloch*

Zmarły byl wzorem 
sportowca - amatora, sze­
ściokrotnym zdobywcą 
.Złotego kasku" w wyści­
gach organizowanych przez 
Motoklub „Unia" na poz­
nańskim tom trawiastym 
na Woli.

Wydawnictwo 
.PRASA SPORTOWA*1

gr apowiedziane na s i 6 
bm. finałowe spotkanie o 

tytuł tenisowego drużynowe­
go mistrza Polski miedzy Le- 
gią W-wa i stalą Baildon Ka­
towice, nie odbyto się, ale nie 
z powodu — jak to można 
byłoby przypuszczać — nlepo. 
myślnych warunków atmosfe­
rycznych. Stało się to na sku­
tek protestu, który w piątek 
nadesłała zamiast swych teni­
sistów do Warszawy Stal Ka­
towice.

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowskl, Ed­
ward Strzelecki (redaktor naczeb 
ny), Witold Szeremeta (sekretarz 
redakcji), Jerzy Zmarzllk (zastęp­
ca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska tl, III p; 
Telefony: Centrala 842<i I 14242 oraz 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny 
I Sekretariat — lilii. Sekretarz Re­
dakcji — 12184, Dział Sportu — 
II1M, IMM. Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powsaednle w godz. 
12—13.

Zakłady Oraficsne 
„Domu Słowa PolildeM** 

Jam. 5814-9 £45

katowickich kortach, sklonHy 
Leg*ę do złożenia Prot*JU 
zawierającego jednak 
zenie, że Legia chce Ponj*" 
koszty, związane z 
Stali do Warszawy, gdyż «J; 
czej Stal byłaby ze wzgK“« 
na łączną ilość wyjazdów W 
mecze o mistrzostwo finansir 
wo pokrzywdzona. . u

Wobec tego, że KoJHJ3 
Sportowa zdecydowaną wi" • 
szością głosów poparła prow 
Legii zawiadomiono Stal 
don Katowice, jak równio F: 
Galerta o decyzji Kompl 
Sportowej i oczekiwano 
piątek przyjazdu tenisistów 
Katowic. Legia wydrukowa» 
afisze, bilety, Przy«ot®’iv 
korty, uprzątnęła trybuny» 
powiadomiła prasę L- 
„na lodzie”, ponosząc z

Cala sprawa obraca się 
wokół miejsca, gdzie powi. 
nien się rozegrać flnał. Stal 
Baildon Katowice wraz z sę­
dzią głównym zawodów, któ- 
rym Jest p. Fred Galert (dzia­
łacz katowdeki), stoją uparc e 
Ba stanowisku, że mecz po- 
winien rozegrać- się w Kato­
wicach, ponieważ wszystkie 
poprzednie mecze, zaliczające 
się oo mistrzostw drużyno.

Stal -rozegrała na wy- 
. .. Łe«la wniosła .do 

Koml.Jl sportowej PZT pro- 
test domagając się, żeby fl- rozpatrzenia ponunt 

w Warszaw e, tej finałowej epopei, 
P®«newat J . flnal zeszłoroczny --------- - ,

straty materialne. ...
Wobec protestu Stali . 

domaga się zwołania w 
sprawia plenarnego 
Zarządu PZT, zblerze slę.^ , 
wtorek Prezydium PZT cj* . 
rozpatrzenia ponown!eix.f nię 
tej finałowej epopei, klorjif J 
przysparza chwały nlKomu 

tenisiści Łe. Jej aktorów, a n» P*"®*» . . 
- - • •’ - iKktpwieaclu Ten .fakt przynosi pożytku tenisowi» .

jaka P.euobno panowała ne . •
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7 dubletów w drugim dniu

to prawdziwy nokaut
Świetny wynik Górnika Zabrze
OC Lyon rozgromiony 5:0

dla lekkoatletów NRD
„TOV/ICe, 6.10 (teł. Wł.). Ta-
K Jakl nastąpi! w

Ifet” n||<t z działaczy nle- 
’'’rklch sic nle spodziewał. 7 du- 

„hia< zwycięstwo w szta- 
f “n»P Ift' rozegranych konku- 
(«!' pniacv hrll od pierwszej 
r'™ „-i, w dn.konałej kondycji.

f zreznej. lak I psychlcz- 
^Pltrwvv wvwoial burzę okla- 
"V [anlak. » 400 m P,otkl 
‘'■Ll' on nareszcie od począt- f’ h^rizo ostro I w połowie dy­
li , «-raz z. Kotllńsklm tworzyli 
'Trwvcleska parę. Razem też 

» na metę, zostawiając 
’f?ch rywali daleko za sobą. To * 

początek. |
z hoku boiska toczy! się tym- , 
Vm pojedvnek w kuli, gdzie ■^mJal z.a zadanie, jeśli nie

to W każdym razie roz- 
"S polaków Po trzech kolej- 

wutlklem 16.-39 zajmował 
f też pierwsze miejsce przed

Polakami, z których Auksztu- 
Wcz miał ten sam wynik, co 

«Latkowski spycha Jednak ao- 
na drugie miejsce, osiągając 

S54 a w ostatniej Auksztule- 
llcz pcha 16,48, wychodząc rów- 
„,ł przed Kuehla. A więc drugi 
diblet, który znakomicie poprą- 
tla samopoczucie drużyny.

Na 200 m Swatowski przegra! z 
(teinbachem. ale porażka ta nie 
■mblta na widzach większego 
wrażenia. Niemiec JeBt przecież 
doskonalvm sprinterem I można 
. „im przegrać. A Polacy odczu­
wają Już zmęczenie licznymi star­
tami.

Makherczyk 1 Szmld szybko 
nadrobili stratę, wywalczając po 
raz szósiy w 'I™ roku Podwójne 
tpyclęstwo dla Polski w trójsko- 
lr, A to też swego rodzaju re­
kord.

I oto bieg na 800 m. Z naszej 
nronv Kazmlerski i Jakubowski, 
i niemieckiej Valentln i Melnelt. 
Polacy natychmiast przejmują 
Inicjatywę, Każmierskl wychodzi 
ta czoło, nie forsując zbyt szyb- 
kieeo tempa, przecież obaj nasi 
małą niezłą szybkość. Valentln 
thce pokrzyżo«a-F plany Polaków, 
obejmuje prowadzenie, ale nie 
na długo. Ostatni wiraż przynosi 
atak Kaźmierskiego. Valentln nie 
może utrzymać się za Polakiem, 
a walka z nim kosztuje go tyle 
iii, że na ostatnich metrach mu-

•I przegrać również z dozkonale 
spisującym sl* Jakubowskim.

DWÓCH REKORDZISTÓW
W SKOKU WZWY2

Seria dubletów Ale,
będziemy go mieli również w sko­
ku wzwyż 1 to w dodatku okra­
szony nowym rekordem Polski, 
o lym chyba nikt nie . marzył. 
Jeszcze w sobotę Skupny narze-
kał na przeziębienie

LYON, 6.10. (tel. wł.). Górnik 
Zabrze — OC Lyon 5:0 (2:0). Bram­
ki zdobvll: w 11 min. Jankowski, 
w 33 Fojclk, w 62 Fojclk, w 78 
min. Kowal, w 84 — Lentner. Sę­
dziował Barberan (Fr.) Widzów 
ponad 10 tys.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Franosz, 
Floreński. Czech, Olejnik, Gawlik,

Szalccki, Kowal, Jankowski, Lent­
ner, Fojclk (Nowara).

LYON: Huqves, Movyuet, Dutto. 
Miquot, Ninel, Antonio, Daniel. 
Abderazak, Moresco, Karmeli, Ka- 
lenln.

Po przerwie górnicy dali do 
pie-o prawdziwy koncert gry. Wy« 
chodziło im dosłownie wszystko, 
toteż stadion raz po raz trząś! się 
od ©'«lasków. Rozegrał się Kowal, 
mniej tojaźllwy stał się Lentner, 
Olejnik z Gawlikiem szachowali 
niemal całe pole, a Jankowski, u- 
ciekając po skrzydłach, zdumie­
wał wszystkich szybkością, i dri-Górnik Zabrze podbił serca 

sympatyków plłkarstwa Lyonu. Po 
dość słabym meczu w Metz liczo­
no się tu na ogół z dość gładkim 
zwycięstwem gospodarzy. Nic więc 
dziwnego. źe na trybunach ogrom­
ne było zdziwienie, kiedy Polacy 
rozpoczęli grę z olbrzymim roz 
machem, spychając zespół gospo­
darzy do całkowitej defensywy.

Górnicy grali bardzo składnie, 
a strzałów było co niemiara. O-

bllngiem.
Francuzi z aprobatą kiwał! gło­

wami i z wielką satysfakcją o- 
świadczyli po meczu, że bezprze- 
cznie polska drużyna była najlep­
szym zespołem, jaki wystąpił po 
wojnie na stadionie w Lyonie, By­
ła to doprawdy świetna propa­
ganda naszego plłkarstwa!

W zespole zwycięzców trudno 
Jest kogoś wyróżnić, gdyż wszys- 
cy grali na piątkę. Najbardziej 

___ r .. ,___ , _ ta niczym bu-! rzucającymi się w oczy zawodni- . 
merang wracała znów na* przed-! kami byli: Kaczmarczyk, Floren- 
pole zdumionego takim obrotem I ski i Jankowski.

ostatnio trenowałem bardzo so­
lidnie 1 to jeszcze podczas pobytu 
w Wielkiej Brytanii. Wiedziałem, 
że stać mnie na dobry wynik. 
I byłem spokojny w przeciwień­
stwie do Leina.

— Dlaczego opuściłem wyso­
kość 198?

— Zawsze tak robię. ,,Drobie­
nie się" po 2—3 cm wyraźnie 
mnie dekoncentruje.

— A więc 1 tym razem wygra­
łem z Leinem i moje konto z tym

brońcy gospodarzy wybijali pRkę 
na oślep w pole, a ta niczym bu­

i 1 nie za- 
rewelacji. W zawodnikiem jest bez porażki — 

mówi z kolei Skupny również re­
kordzista. ale nieco mniejszej 

, uuHiC1v rangi. Jak bytem w formie nie 
czerwone spodenki. Cóż. chłopak [ mogłem sobie poradzić z dwoma 
chory, z pewnością niewiele sko. ' metrami. Teraz, jak jestem cno- 
czy *— pomyśleliśmy. Do 195 cm , ry to wyszło. — Wypada mi tyl­
nie się nie" zmienia. Zawodnicy i ko chorować. Przyjrzałem się 
kolejno przechodzą każdą wyso- kolcom Leina. I ja będę miał ta- 
kość. przy czym Skupny 1 Lein । kle. a wówczas^ moje szanse 
mają jedną kolejkę opuszczoną. 
Uwagę widzów zwraca dziwny 
chód Leina, «powodowany wyso-

powiadał
niedziele na

żadnej
stadionie zobaczyli-

śmy go w białym obcisłym try­
kocie, na który nałożył dopiero

ką podeszwą w Jednym z pan- 
tofll.Obaj Polacy mają również 
obuwie „kombinowane', ale tylko 
z podwójnej podeszwy skórzanej.

Na 195 cm mały wyłom — Pfell

znacznie się wyrównają.
KRZYŚ BEZ KONKURENCJI 
CHROMIK NIE DAŁ RADY

dla

Krzyszkowlak I Żbikowski oka- 
się parą nie do pokonania 

Rbomana I Boldta. Krzyś ur-

sprawy Hugvesa. który wspania- Gospodarze-grali wolno, beespo- 
lyml paradami wyjaśnia! wiele riainego rozmachu. Ot. taka nasza 
momentów. Jemu też francuz! mo- rracovia. czv Stal Sosnowiec w 
gą zawdzięczać, re w p:erwszvch słabszej -formie. Inna sprawa, żęsłabszej -formie. Inna sprawa, że 

Impet I udei^enle górników były 
piorunujące. Nie był to przysłowio­
wy kubeł zimnej wody, ale praw­
dziwa .wanna, która wylała się na 
dnfne głowy francuskich piłkarzy. 
Najlepszym zawodnikiem zespołu 

sxorn Lyonu był Murzyn _ z Martyniki 
juzw w 33 minucie Fojclk otrzy-1 Ninel, nieźle grali również braxa- 
mawszy piłkę na lewym skrzydle | Hugves i prawos^rzydłowy 
minął kolejno dwu obrońców, prze- j Lamei. -
skoczył rzucającego mu się po i Górnicy rozegrają następny 
nogi bramkarza i umieścił piłkę; mecz w środę, przy świetle elek* 
w siatce. 1 trycznym. w Nancy.

20 minutach utracili tylko jedną 
bramkę.
x Dopiero wtedy bowiem Francu­
zi po raz pierwszy oddali strzał 
na bramkę polską i jak gdyby sie

f
irzebiidzill. Przebudzenie to’ by- 
o jednak bardzo krótkie. ----skoro’

się całemu towarzystwu już 
początku, natomiast Żblkow-pokonuje tę wysokość dopiero 

w drugiej próbie. Poprzeczka na 
198 1 oto pada rozstrzygnięcie. 
Lewandowski opuszcza. Pfell nie 
może sobie Już poradzić, z taką „lc> -------.-----
granicą, a Skupny przechodzi Ją : większej przewagi. Seria zrywów 
w drugim skoku. Patrzymy na i zrobiła jednak swoje 1 Niemiec 
Leina i nie wróżymy mu sukce- | n|e młak kompletnie sił na finisz, 
su. Ma pretensje do fotoreporte- . Na mecie mamy znów dwóch Po­
rów, nerwowo krząta się po roz- i laków na czołowvch miejscach, 
biegu, a poprzeczkę atakuje nad 
wyraz nieprecyzyjnie. Tak, trzy 
próby i trzy niepowodzenia.

Na placu zostają tylko obaj 
Polacy, a poprzeczka Idzi* na 
2 metry. Jeśli jednak Lewandow­
ski jej nie przejdzie, pierwsze 
miejsce zdobędzie Loin, który do 
195 cm szedł łeb w łeb z Pola.
kiem, ale ma o Jeden skok mniej. 
Nie ma Jednak niespodzianek. 
Lewandowski skacze 2 metry spo­
kojnie Jut w pierwszej próbie. 
Radość na trybunach Jest Jednak 
znacznie większa, kiedy sztuki

na
w trud- 
Rhomans’<l walczył na sukces 

niejszych warunkach, 
trzymał się co bowiem uporczy-

nie pozwalając na zdobycie

laków na czołowych miejscach.
Jahnke na moment rozpogodził 

miny Niemców, wygrywając nad­
spodziewanie łatwo z Chromikiem 
na 5 km 1 to w słabym czasie. Po­
lak odniósł Jednak przed kilku 
dniami kontuzje kolana 1 chociaż 
w pierwszej fazie biegu prezento­
wał się doskonale nadając tempo 
do 4 km to Jednak zbrakło mu - ---------------- do.sił na kilometrowy finisz 
brze zbudowanego Niemca. De- 

nle-

Nowe władze PZ Kosz
WT IEDZIELNE Walne Zebranie solutorium, a do nowych władz 
IW Polskiego Związku Koszyków- f Związku wybrani zostali: M. Koz- 
* ki w obecności delegatów 13 iówski — prezes. C. Czmoch — wi- 

okręgów (zabrakło przedstawicieli ceprezes od spraw sędziowskich, W» 
Lublina, Opola, Bydgoszczy i Kielc) MaleszeWski — przew. Rady Tre- 
trwało do późnego wieczora i za-1 nerów oraz' R. cyprysiak, E. Dyb* 
łatwiło wiele istotnych spraw po­
rządkowych. regulaminowych i sta­
tutowych — jak również oceniło 
wnikliwie obecną sytuację w tej 

"dziedzinie sportu w Polsce.
Wśród wielu wniosków i dezy­

deratów, uchwalonych przez Walne

ko-Mazurkowa, E^. Ejme, SŁ Kor» 
dzik,’ J. Łysakowski/ W- Szeremeta» 
T. Ujma, J. Pachla (zarząd ukon­
stytuuje s-ę w tym tygodniu). Wy­
brano również członków Wydziału 
Gier i Dyscypliny oraz Komisją 
Rewizyjną. (W sobotę na zebraniu 
sędziów wybrano Kolegium Sę­
dziów).

Na wniosek ustępującego Zarzą­
du PZKosz Walne zebranie akcep­
towało nadanie 23 działaczom zło­
tych odznak PZKosz oraz uchwaliło 
nadanie tytułu honorowych człon­
ków PZKosz 4 działaczom krajo-

biut Czecha wyparił mocno ...- 
szczególnie. Czas 15.56,0 w pol­
skiej reprezentacji, to Jednak 
bardzo mało.

<ej aoxazuje również i dKupny* Na dublet w dysku liczyliśmy
Nareszcie 2 metry. Rekord życlo- , również, ale początkowo było 
wy poprawiony o 2 cm. Gratulacje , trochę powodów do lekkiego zde- 
przechodzą nagle na Lewandow- i nerwowania. Granica 50 metrów 
sklego, który bardzo pewnie , przez dwie kolejki opierała się 
pierwszym skokiem pokonuje wy- I naszym zawodnikom 1 dopiero w 
sokość 205, poprawiając znów o j trzeciej próbie Piątkowski osiąga 
1 cm własny rekord Polski. R'ł nam ynnAwnla nierw-

tej dokazuje również i Skupny.

— Na rekord nie Uczyłem 
mówi nowy rekordzista —

Już ogłoszono

j 52.62. có nam zapewnia plerw- 
■ sze miejsce. Wachowski ma jed- 

— ‘ nak najlepszy wynik 49,93, a 
ale , Berg । Grleser bez przerwy rzu­

cają w tych samych granicach. 
Okazało się Jednak, że obaj Niem­
cy również nie są w stanie rzu­
cić ponad 50 metrów i Wachow­
ski utrzymuje drugie miejsce.

Sztafeta 4 x 400 m była Już tyl-

Zebranie. istotną pod względem
sportowym sprawą było powołanie 
jeszcze na sezon 1957-58 II ligi ko­
szykówki drużyn kobiecych oraz 
zaakceptowanie decyzji ustępujące­
go Zarządu o wprowadzeniu od 
bieżącego sezonu nowych przepi­
sów gry.

Zebrani do omawianych zagad-

. problemów.
Fragment błeou na 1500 m. Od lewej: Valentln, Orywał, Reinnagel (późniejszy zwycięzca) ustępujący Tymczasowy zarząd

1 Lewandowski Fot. E. Warmiński I PZKosz otrzymał Jednogłośnie ab-

zwycięstwo Polek 
ale i remis cieszy

ko formalnością. Na każdej zm a- 
nie Polacy zarabiali po Jakieś 
7 metrów, i chociaż Swatowskł 
ukończył swój bieg truchcikiem, 
przewaga nasza wyniosła na me­
cie ok. 25 metrów. Sztafeta przy- 
pleczetowuje sukces naszych lek­
koatletów, którzy tym samym 
zdobywają w sumie rekordową 
przewagę 44 pkt,

Z. Gluszek

Barlkowiakowa
przegrywa Krótko o wszystkim

KATOWICE 6.10. (teł. Wł.). Drugi 
dzień zawodów w konkurencjach 
kobiecych zaczął się od dyskusji. 
Trzypunktowa przewaga Niemiek 
dawaia naszym zawodniczkom szan- 
ie nie tylko na nadrobienie tej stra­
ty. ale i wywalczenie zwycięstwa. 
Tymczasem od Janiszewskiego a 
więc ze źródła najbardziej wiary­
godnego dowiadujemy się, tuż przed 
p.erwszymi konkurencjami, że Ba­
sia Janiszewska dostała temperatu­
ry i nie będzie mogła startować. A

wa. Okazało się, te Jednak druga

uięc w biegu na 200 m stracimy 
’ wydawało"lęcej punktów, niż się 

a lym samym szanse są 
pnepaszczonc.

chyba za-

W NIEOBECNOŚCI BASI

bieżnię iIstotnie patrzymy na -
1 rezygnacją obserwujemy jak KOh- 
ler i Mayer z łatwością zwycięża­
ją Jesionowską i Richter. Ten du­
blet powiększa stratę punktów do 
lai oszczepem, na który równ.eż 
Uczymy, na początku nie zapowia­
da się zbyt dobrze.

Hgwerówna na rozbiegu jest tro­
chę ociężała, i po dwóch kolejkach 
decydowanie prowadzi GUnter wy­
nikiem 48,29. Polka w trzecim rzu­
cie dopiero odnajduje dawną formę 
1 rezultatem 49,16 obejmuje prowa- 
Jzenie. w ostatniej kolejce prze­
kracza ona wreszcie 50 metrów 
udowadniając jeszcze raz, że Jej 
forma za każdym razem to wielka 
niewiadoma. Starzyńska spisuje się 
również doskonale, bije rekord ży­
ciowy wynikiem 46,85 co daje jej 
trzecie miejsce. W oszczepie zara­
biamy więc 3 pkt. i Niemki pro­
wadzą już tylko 5 pkt. 800 metrów 
w nasza porażka, bo przecież z Do- 
^th żadna z naszych reprezentan­
cie nie jest w stanie wygrać. Cho- 
}zi Jednak o to. aby Polki zajęły 
fl^gie 1 trzecie miejsce. O Zbikow- 
jkj Jesteśmy spokojni, ale czy po­
doła temu zadaniu również startu­
ją z przeziębieniem Wawrzynko-

WYNIKI
kobiety - 200 m: 1, Koehler 

■u 2. Maver — 25,i, 3. J®w 
■lonowska - 25,2, 4, Richter —

♦hu00 m: v Donath — 2.13,2, 2. 
akowska - 2.15,1, 3. Wawrzy- 
n=k - 2.19,1, 4. fiecht - 2.22,6:
.."aa1- 1. Krzeslńska — 627, 2. 
^Stowska - 569, 3. Paluszkle- 

- o60. 4. Hase — 533:

z Niemek Utecht jest bardzo słaba 
1 plan zostaje wykonany.

A więc teraz zależy od dysku. 
Jeśli Dmowska wygra konkurencję 
zwycięstwo zostanie przy nas. Polka 
już w pierwszej próbie osiąga wy­
nik 46,36 a w drugiej kolejce po­
prawia się na 46,64. Z niepokojem 
obserwujemy teraz Niemkę Muller, 
która już ma na swoim koncie wy­
nik ponad 51 metrów. Tutaj jednak 
nerwy decydują o wszystkim. Niem. 
ka rzuca dużo słabiej* niż normal­
nie 1 dopiero w ostatniej kolejce 
osiąga swój najlepszy wynik 46,30 
co jednak wystarcza jej tylko do 
zajęcia drugiego miejsca.

A więc dysk kończy się wygraną 
7:4, a przewaga NRD znów wyno­
si 3 pkt. Do rozegrania pozostał 
Jeszcze tylko skok w dal. Ale prze­
cież tutaj mamy prawo Uczyć na 
podwójne zwycięstwo a więc tym 
samym 1 wygrany mecz.

GŁOS MA 
MISTRZYNI OLIMPIJSKA

Krzeslńska rozpoczyna konkuren­
cję wynikiem 590. a Clastowska — 
569. Trudno przypuszczać, aby Nlem- 
ki mogły wyprzedzić nasze repre­
zentantki. A tymczasem Krzesln- 
ska w trzeciej kolejce trafia Ideal­
nie na belkę I pada Jeden z naj­
lepszych wyników zawodów — 627. 
Polka wychodzi na drugie miejsce 
na śwlecle w tym sezonie. Spodzie­
wany dublet daje nam więc S pkt. 
I wynik meczu brzmi 54:53 dla Pol- 
^Krótka Jest Jednak radość z ogło­
szonego Już przez megafony zwy­
cięstwa. Komunikat specjalny na­
dany w kilka minut później poda- 
Je. 'it w sobotę źle sklasyfikowano 
zawodniczki w skoku wzwyż. Joz- 
wiaicowska bowiem uplasowała się 
nie na trzeciej a na czwartej po­
zycji, co odbiera nam 2 pkt., a więc 
zmienia się również wynik całego 
meczu na 53:53.

Więcej radości dałoby oczywi­
ście Zwycięstwo. ale wypada rów­
nież cieszyć się z tego . reT,™ 
przecież w historii spotkań z NRD 
polki wygrały tylko jeden mecz.

Z. Gluszek

zZAGRAMCV
ZURYCH. Sekretarz MKOI, O. 

Mayer wyjaSnił sprzeczne doniesie­
nie na temat stanowiska 53 sesji 
w Sofii, co do wypłaty sportowcom 
tzw. utraconych zarobków. Mayer 
oświadczył, że w przepisach olim­
pijskich nie ma takiego rodzaju 
postanowień i wyplata utraconych 
zarobków sportowcom, uczestniczą­
cym w Igrzyskach, jest nie do przy­
jęcia.

MOSKWA, Komisja Sportowa 
Centralnego Aeroklubu ZSRR za­
twierdziła trzy rekordy ZSHR, u- 
stanowione przez spadochroniarkl 
radzieckie. Wyniki te są lepsze od 
rekordów świata.

Są to dwa rekordy w skokach 
grupowych i jeden w Indywidual­
nym. Autorką Indywidualnego re­
kordu jest Llmowa, która wyko­
nała skok dzienny z natychmiasto­
wym otwarciem spadochronu z wy­
sokości 9.035 m. Z tej samej wy­
sokości dokonała skoku dziennego 
grupa zawodniczek w składzie — 
Markowa, Rybalko t Solowiowa, 
otwierając spadochron na wysoko­
ści 8.010 m. Inna trzyosobowa gru­
pa spadochroniarek (Gudina. Mo- 
źajowa, Truszklna) wykonała skok 
z natychmiastowym otwarciem spa­
dochronu z wysokości 9.404 m.

WARSZAWA, 8.10. Dwudniowy o- 
gólnopolski turniej skoków do wo­
dy oprócz wielu bardzo interesują­
cych i stojących na wysokim po- 
zionve skoków w wykonaniu czo­
łowych zawodników Polski przy­
niósł niespodziankę dużego kalibru. 
Wielokrotna mistrzyni Polski, Hali­
na Chrząszcz-Bartkowiak przegrała 
w skokach z wieży z reprezentant­
ką Śląska, Stefanią Skopkówną.

Zdobvwczvni srebrnego medalu 
na ostatnich Igrzyskach Sportowych 
w Moskwie, skakała w niedzielę 
znacznie poniżej swych możliwości.

— By i ani ostatnio chora 1 nie 
mogłam przez wiele tygodni stanąć 
na desce treningowej. W rezulta­
cie musialam ulec. Okazuje się, iż 
nie wystarczy być mistrzynią, by 
wygrywać — trzeba trenować.

W p erws^ym dniu zawodów, na 
dobrą sprawę, na słowa szczególnej 
pochwały zasłużyli skoczkowie wal­
czący w skokach z trampoliny w 
klasie p!erwszej. Niespodziewanie 
zatriumfował „stary" mistrz Rękas, 
demonstrując kilka nadzwyczaj ele­
ganckich skoków. Tą elegancją po­
bił skaczacego bardzo pewnie, ale 
nieco sztywno, Bochynka. naszego 
reprezentacyjnego wieżowca.

W niedzielę publiczność, która 
szczelnie wypełniła (chyba po raz 
pierwszy) p>ywalnię Pałacu Kultu­
ry, miała możność ocenić bardzo 
dobre salta braci Bochynków.

Wyniki:
mężczyźni: trampolina — klasa 

młodz.: 1. Puchów (PKiN) — 21,06 
pkt, kl. III: 1. Szweda (Śląsk Świę­
tochłowice) — 48,15 pkt, 2. Biało- 
brzeski (Legia W-wa) — 44.82, 3. Bu­
czyński (Legia W-wa) 43,85: kl. lis 
1. Buczek (Gw. Kat.) — 69,41 pkt. 
2. Janiczek (Slęza Wr.) — 58.89, 3. 
Rauszek (Slęza Wr.) — 50,64; kl. I: 
1. Rękas (Varsovta) — 120.37 pkt. 2. 
H Bochvnek (Gw. Kat.) — 114,75, 
’3. Kowalewski (PKIN) — 102,85.

kobiety: trampolina — klasa II: 
l. Kabus (Śląsk Świętochłowice) — 
51,38 pkt: kl. I: 1. Skopek (Gw. Kat.) 
— 93.18 pk.;

uieża —mężczyźni: kl. III: 1. Pa-

Piątek 
mistrzem Wielkopolski

POZNAŃ. Tegoxxjczne mistrzo­
stwa Wielkopolski w tenis® za­
kończyły się w grze pojedynczej 
mężczyzn zwycięstwem Piątka 
(Warta), który pokonał Gąslorka 
(Olvmoia) dość łatwo 6:0, 6:2. 6:1. 
W ‘ półfinale Gąslorek zwyciężył 
niespodziewanie Kramera (Olym­
pia) 6:4. 6:2.

W grze pojedynczej kobiet tytuł 
mistrzyni wielkopolski zdobyła Fi- 
Hpówna (Olympia-, zwyciężając 
Prymlńską (AZS) 6:2, 6:1.

Zwycięstwo 
rugblstów Bukaresztu 

w Poznaniu

samym dla ambitnego gwardzisty 
dobrą lokatę. (Rak)

Wyścigi samochodowe 
w Gdyni

GDYNIA, 6.10 (tel. wł.) W obecno­
ści ok. 40 tys. widzów odbyła sią 
na ulicach Gdyni druga eliminacja 
samochodowych wyścigowych mi­
strzostw Polski. Większość zawod­
ników startowała na samochodach 
wyścigowych własnej konstrukcji, 
tzw. popularnie „Samach”.

A oto wyniki wyścigów: klasa do 
1600 ccm (10 okrążeń toru po ow£ 
2600 m): 1. Bielak (AP W-wa), „Slm: 
ca-Aronde” — 18.34,8, 2. Krajewski

POZNAN. W mlędzyńarodo- 
wjrm spotkaniu rugby Bukareszt 
pokonał Poznań 8:0 (3:0).

Lekkoatleci Politechniki 
zwyciężyli w stolicy

WARSZAWA, 6.10. W między- 
uczelnianych zawodach lekkoatle­
tycznych (pierwszych lat stu­
diów) organizowanych przez klub 
AZS Warszawa, w punktacji ogól­
nej zwycięstwo odnieśli studenci 
Politechniki — 321 pkt. przed 
U1V — 309 oraz SGPIS I AM. Do 
ciekawszych wyników należą: w 
trójskoku Muszyński IAMI — 
13,97. Załuski (UW) 800 m — 
2.09.3. w dal Chleblńska (Pol.) — 
4,70 i 300 m Wlzner (UW) — 37,6.

(MR)

(AP Śląsk), Simca — 18 38,5, 3. Ja­
błoński (AP Śląsk), DWK —.18.44,0; 
klasa powytei 1600 ccm (14 okrą- 
żeń): 1. Nahorskl (AP Śląsk), 

Trtumph", Mazurek (AP W-wa), 
Citroen” — 25.47,0, 3. Timoszek (AP

W-wa), BMW — 26.04.0: klasa do 
1300 ccm (12 okrążeń toru): 1. Kra­
jewski (AP Śląsk), „Simca”—24.02,0, 
2. Bielak (AP W-wa), „Simca Aron- 
de” — 24.10,0, 3. Hajok (AP Śląsk),

Siatkarki „Voinca“ 
zwyciężają beniamlnka ligi 

Starówkę Warszawa
RZYM. W meczu zapaśniczym w 

stylu klasycznym NRF pokonała w 
Monachium Włochy 11:7. W naj­
ciekawszym spotkaniu wicemistrz 
olimpijski w wadze ciężkiej Dle- -,1-7, ‘nich (NRF) pokonał %ąjowe|o me- I Swlętochiowi^ -
dahstę z Melbourne, Burgerem na 3 Szv5emin (Legia W-wa) - ___________  . -
PW1CBA1) W drodze powrotnej »: »• Kowalewski (PKIN) 1 rozegrała w Warszawie spotkanie z■ i «am vTuwt' sw.*aa —
nek MKOI. Po :! kobiety: I. Skopek (Gw. Kat.) — J 
ry poślubił niedawno 58-letn ą, b_ M _4 2 Barlkow,altowa (Leg.
artystkę G. Harvey. znajdował się W.waf _ 5J Mi 3 Kabus (Śląsk 
w podróży poślubnej przez Bulga gwięt0ch|0wtce> _ 45.57, 
rię 1 Jugosławię. * w Duński

Mifek: Dmowska — 46,64, 2.
45 er. 16-50. 3. Sobocińska — ^’21. 4. Wlederhold — 42,11:
n oszczep; 1. Flgwerówna 50,09, 

knenther — 4R.29, 3. Starzyń-
Ka * 46,85, 4. Behr — 41,51;

™ L Steln- 
3 r ’5, Swatowski — 21,7, 
- 22o'' Sky ~1,8, 4’ Baranowski 

2/jakł^ '-/aimlerski - 1.51,2, 
t Jakubowski - 1.51,3, 3. Valen- 

l.ol,4, 4. Melnelt — 1.51,6;
ChromV™ - 14'19'6’ 2> 
— 14 14'32.6, 3. Grodotzky^1.2. 4. Czech - 15.56,0;
*lak°Lna^Sr“sz,«! 1- Krzywko- 
9.14 6 ,90¾2. 2- Żbikowski - 
Boldt’ - 'B.23°g.man ~ 9'17'4’ 4'

’• Kotllńskl - 53,1, 
5<2 4 53’’- 3- Sturm -■ ł. Meler — 54,2;
j krd^ Pol’k» ~ 3'14'8’

Lew«ndow,kl — 203 
kią 2. Skupny - 200, 3.

‘»5. 4. Pfeil — 195;

1
1851¾0^ M.lcherczyk
bert L. ~ 15,27, 3. Klei-
U,42; 14,B8. 4. Thierfelder —

Piątkowskl ~ 52.7®. 2. 
«24 4,k' - 49,93, 3. Berg - 
.kula- ? eser ~ 49-08: 
L*u'<iilui.^ia‘k‘,ws,<l ~ 16'5< 

~ 16.48, 3. Kuehl ' 4' Berg — 15,13;

Porażka i 2 zwycięstwa 
naszych żużlowców w Skandynawii

OSLO 6.10 (tel. wł.). W ciągu 
trzech dni reprezentacja tuż Iowa 
M.

Go.teborgfi^rużyn^a 9¾¼ 

nała czołowy zespół szwedzki Ka 
sarna S7:39. W niedzielę wreszcie 
w norweskim mieście Skier* wy­
stępując Jako drużyna Rybnika, 
Polacy pokonali reprezentację Nor 
wegii, występującą pod firmą mia 
sta Sklen 40:38.

Mecz międzypaństwowy Norwe­
gia — Polska 'nie wywołał w Oslo 
większego zainteresowania głów­
nie dlatego, że w poniedziałek na 
tvm samym torze odbędzie się 
czwórmecz Australia — Nowa Ze­
landia - Szwecja - Norwegia. Na 
stadionie Dalanengen zjawiło się 
więc zaledwie ok. 3 tys.
którzy przeżyli wiele radości z 
okazli zwycięstwa swych żużlow­
ców a zwłaszcza bezkonkurencyj­
nego finalisty .mistrzostw świata 
Honqena Nie przegrał on " .P*^ ”k" am jednio w,W. Dobrze 
również jeździł Andersen.

Najlepszym zawodnikiem w ęru- 
tynie TolSkl byłjTkoez. Ambitny 
łan zawodnik Jeździł za dwóch I to 
w dosłownym tego słowa znacze­
niu gdyż zastępowa! kontuzlowa- 
neao w III biegu Teodorowlcza. Po­
zostali Polacy Jeździli bardzo sła­
bo’ nie wy’'t=«Jflco'T’,s,rj^nF.O1źi:e 

i Mariana Kajsera. Szczególnie zle

czul! sle na nieznanym sobie torze 
młodzi reprezentanci Zyto, Walo­
szek i Rurarz. Popełnili oni tjlela szkolnych" niemal błędów, zwłasz­
cza podczas startu. Dopiero pod 
koniecI meczu, gdy Przyczaił 
się do śliskiego toru, wczeli na 
wiązywać walkę z Norwegami.

Punkty dl. NORWEGII zdobyli: 
Hansen — 15, Andersen — 1L 
Paulsen - 9, Krvstofersse - 8. 
Westerberg — 4, Krysiansen 2, 
Sitnonsen — 0; . „ ,

dla POLSKI: Tkocz — 16, Kai 
ser — 4, Waloszek I Rurarz — po 
3, Żyto — 2.

Następnego dnia «"P6’ ".Vblonv 
ko drużyna Warszawy, osłabiony 
brakiem kontuzjowanego Teodor 
wieża, stanąt na 9,adi0ni.e.1?I1 
teborgu (Szwecja) Pr^d"ko zna 
nej W Polsce drużynie Kaparna. 
Ponieważ Warszawie brakowało 
Jednego zawodnika, gospodarze za­
proponowali start w naszych ba - 
RS«śr^ndffi”oŁ

jlż^zlll doskonale, odnosząc za 
slużone zwycięstwo.

roato Kdy Zyto wygrzał z 
Waloszek z Kajsc-

wym, którzy wycofali się z pracy w 
_____ — ---------- . _ sporcie, ale położyli wybitne zasługi 

nień . podeszli w aściwie. nie omija-। oia rozwoju koszykówki w Polsce — 
jąc prawie żadnego z zasadniczych a mianowicie Zygmuntowi Nowa- 

kowl, Janowi Seifertowi, Barbazzs 
Danowskiej i dr T. Chrapowickie- 
mu oraz sekretarzowi generalnemu 
FIBA (Międ. ynarodowa Federacja 
Koszykówki) p. Wiliamowi Jone­
sowi.

Lista działaczy odznaczonych zło­
tą odznaką PZKosz jest następują­
ca: S. Berwid (Kraków), F. Budzia- 
szek (Kraków), M. Bileckl ęL66it, 
Cz. Czmoch (W-wa), E. Ejme (Łódź), 
B. Gotartowski (Gdańsk), F. Grze- 
chowiak (Poznań), W. Klyszejko 
(W-wa), A. Kulesza (Łódź), M. Mi.' 
chaś (Ostrów), W. Maleszewskl 
(W-wa), 3. Patrzykont (Poznań), J. 
Pachla (W-wa), W. Rusiecki (Ol­
sztyn), J. Szwed (Łódź), W. Szere­
metą (W-wa), W. Twardo (W-wa), 
T. Ujma (W-wa). St. Wiosek (Bydg).

ulicami Katowic na trasie 104 km. 
wy-Za wyjątkiem kolarzy Legii w 

ścigu startowała cala krajowa czo­
łówka oraz 6 reprezentantów NRD. 
Świetnie spisa! się miody zawod­
nik warszawskiej Gwardii Kamlń-
ski. który odniósł efektowne zwy­
cięstwo. Słabiej niż oczekiwano 
wypadli reprezentanci NRD. Tylko 
dwóch Niemców ukończyło wyścig.

Wyniki: 1, Kamiński. Gw. Wwa 
— 3.11.58, Kaczmarczyk Gw. Kat 
— 3.11.48, 3. Hunge. NRD — 
3.15.42. 4. Chwiendacz Górnik My­
słowice — 3.15.58, 5. Piechaczek. 
Ruch Chorzów — 3.16.18, 6. Kli­
ma, Start Katowice — 3.16.19.

W punktacji drużynowej zwy­
ciężyła Gwardia Wwa.

Lekkoatleci NRF

zwyciężają
Białystok - Białoruś 1:1 

w siatkówce FRANCJĘ

BMW — 25.06,0. (RS)

Drużyny siatkówki 
AZS AWF 

grały w CSR
PRAGA, 6.10 (tel. wl.) W Pradze 

zakończył się międzynarodowy tur­
niej w siatkówce mężczyzn, w któ­
rym brały udział 4 drużyny: AZS 
AWF W-wa. Slavia Praga, Dukla 

j Praga i Spartak Potrubi Praga. W 
' ostatnim dniu AZS W-wa przegrał 
1 ze Slavlą Praga 0:3 (12:15, 11:15, 

17:19). We wszystkich trzech setach 
Polacy prowadzili od początku róż­
nicą 4 do 6 punktów. W drugim me­
czu Dukla Praga — Spartak Potrubi 
3:1 (12:15, 15:6, 15:11, 15:11).

BIAŁYSTOK. W Białymstoku ro- 
zegra.io w niedzielę dwa między­
narodowe spotkania w siatkówce 
pomiędzy reprezentacjami Grodna 
Białoruś i Białegostoku. W meczu 
drużyn kobiecych białostocczanki 
przegrały 1:3 (7:15. 13:15, 12:15. 
11:15), a w spotkaniu drużyn męs­
kich zwyciężyli Polacy £:1 (17:15. 
15:9, 12:15, 17:15).

Koszykarki Bratysławy 
wygrywają turniej 

w Warszawie

różnicą 24 pkt.
DUESSELDORF. Zgodnie z prze­

widywaniami. po pierwszym dniu 
międzypaństwowego meczu lekko 
atletycznego NRF—Francja, repre­
zentacja niemiecka osłabiona bra­
kiem kilku czołowych zawodni­
ków prowadziła wysoko 61:45 pkL

Wyniki z piątku i soboty: AZS 
AWF — Spartak Potrubi 2:3 (13:15. 
15:0, 11:15, 15:11, 6:15), Slavia — Du­
kla 3:1 (12:15. 15:11, 13:10, 15:4); AZS 
AWF — Dukla 3:1 (15:8, 5:15, 15:10, 
16:14); Slavia — Spartak 3:1 (15:11. 

iwie spomanie * 17:15, 8:15, 15:4).
„—.--.3 Starówki, która I j mlejsce w tym turnieju zajęła 

w bieżącym sezonie zdobyła awans i slavia Praga, 2. AZS W-wa, 3. Du­
do ligi. Po 5-setowej walce wygra- k]a pra 4 Spartak „Potrubi. 
ly siatkarki Volnca 3:2 (5:15, 15:10, । 
15:5. 12:15. 15:10).

WARSZAWA, 6.10 Drużyna siatka­
rek rumuńskich, zrzeszenia Volnca,

Następny mecz Volnca rozegra w 
Kielcach we wtorek 8 bm. z repre­
zentacją zrzeszenia Start, rekrutu­
jącą się z zawodniczek ligowych 
drużyn Startu Gdańsk i Łodzi, (p)

Remis na trawie
POZNAN, 6.10 (teł. wł.) Warta 

Poznań — BSG Motor Cóthen (NRD) 
1:1 (0:1). W międzynarodowym me­
czu hokeja na trawie Warta Po­
znań zremisowała z jedną z najlep­
szych drużyn w hokeju na trawie 
w NRD — BSG Motor Cdthen 1:1 
(0:1).

rem I z najlepszym w drużynie 
Kaparny A. Carlssonem. Rurarz 
dorównywa! też swym kolegom 1 
trudno którego z nich wyróżnić, 
tym bardziej, że wszyscy zdobyli 
po 7 pkt.

Wracając do Sermandera trze­
ba stwierdzić, źe zachował się on 
Jak prawdziwy sportowiec. Robił 
wszystko, by przysporzyć swej 
przybranej drużynie Jak najwięcej 
punktów.

Punkty dla WARSZAWY! Ser- 
mander — 14, Kajser — 11, Tkocz 
— 9, żyto, Waloszek I Rurarz — 
po 7.

KAPARNA: A. Carlsaon — 11, 
Segestrom — 10, Branneforat — 
6, Norlen — 5, Claesson — 3, 
Sundqulst I R. Carlsson — po 2.

W niedzielę po południu wSkien 
(Norwegia! odby! się nieoficjalny 
rewanż za spotkanie w Oslo. Na­
szym najlepszym zawodnikiem był 
Kajser, tuż za nim trzeba wymie­
nić Henryka żyto. Zresztą wszyst­
kim polskim żużlowcom należy po­
gratulować dzielnej 1 ambitnej po­
stawy Zwycięstwo drużyny Rybni­
ka bvlobv znacznie wyższe, gdyby 
nic prześladujące naszych zawod­
ników defekty maszyn.

RYBNIK: Kajser - 13, .ŻYto - 
10, Tkocz — 7, Waloszek I Rurarz 
— po 5.

SKIEN: Hansen — IB, Paulsen — 
10, Nygard — 4, Westerberg — 4, 
Tlmonsen — 2.

Wacław. Korycki

WARSZAWA. I-llgowe mecze ho­
keja na trawie przyniosły w nie­
dzielę 6 bm. rezultaty: CWKS Po­
znań — Włókno Gniezno 0:0, Rze­
mieślnik Warszawa — Stella Gnie­
zno 0:2, AZS Katowice — Lech 
Poznań 1:0, Slemlanowiczanka — 
Start Gniezno (mecz nie odbył sir’. 
Pomorzanin Toruń — Polonia 
środa 1:1 (1:0).

W tabeli prowadzi nadal Stella 
Gniezno przed Wartą Poznań.

Jankowski 
mistrzem toru

SZCZECIN, 6.10 (tel. wl.) W Szcze­
cinie odbyły się kolarskie mistrzo­
stwa Polski na torze. (długodystan­
sowe). Na dystansie 25 km dla Kar­
łowiczów zwyciężył Kowalik (Stal 
Stocznia Szczecin) — 12 pkt. Przey 
Kudrasem (Gwardia Łódź) — 9 pkt. 
I Zielonką (Gw. Łódź) — 8 pkt- W 
wyścigu na 50 km dla zawodników 
ilcencjowanyeh z udziałem _ wielu 
szosowców zwyciężył J anknwsk* 
(Gwardia Łódź) ogromną przewagą 
punktowa, zdobywając 42 punkty. 
Drugim był Jamrosz (Gwardia Wro­
cław) — 24 pkt. Sukces Jankowskie­
go jest wynikiem dobrej Jazdy ze: 
społowej gwardzistów, ponieważ 
jadący Z nim jego klubowi koledzy, 
odpierali ciągle ataki Legli 1 łódz- 

ikięgo Orkanu, wypracowując tym

Drużyna kobieca AZS AWF W-wa 
rozegrała na terenie CSR dwa me­
cze. W pierwszym pokonała Sla- 
voja Pilzno 3:2 (7:15. 15:8, 15:11,11:15, 
16:14). W drugim meczu siatkarki 
AZS pokonały Tatran Strzeszovice 
3:2 (15:6, 13:15, 12:15, 15:5. 15:13).

Koszykarze Chin 
w Polsce

POZNAN. Przybyła do Polski a- 
kademicka reprezentacja Chin w 
piłce koszykowej rozegrała swoje 
pierwsze spotkanie w Poznaniu z 
zespołem AZS Poznań. Mecz za­
kończył się zwycięstwem chińskich 
koszykarzy 70:56 (34:29).

We 'wtorek, o godz. 18 w AWF 
(Marymoncka 39) rozegrane zosta­
nie spotkanie towarzyskie w ko- 
szykówce pomiędzy reprezentacją 
akademicką Chin a drużyną AZS 
Warszawa.

TORUŃ. Po występach we Fran­
cji 1 na Węgrzech akademicka 
reprezentacja koszykarzy Chin 
rozegrała 6 bm. towarzyskie spot­
kanie z AZS Toruń, zakończone 
zwvclęśtwem drużyny polskiej 
68:65 (32:32). Mecz stał na do­
brym poziomie 1 przyniósł ciężko 
wywalczone, ale zasłużone zwy­
cięstwo gospodarzom. Najwięcej 
punktów dla zwycięzców uzyskał 
Olszewski — 24, dla reprezentacji 
Chin najlepsi zawodnicy zespołu 
Czau Szen-Juan — 18 pkt. i Jau
Po-jen — 15 pkt.

Karcz 7,05 w dal
BIAŁYSTOK, 6.10. (tel. wł.). w

meczu lekkoatletycznym, rozegra­
nym w Białymstoku warszawska 
Gwardia pokonała miejscową Ja- 
glellonię 64:52. Najlepsze rezultaty 
osiągnęli Karcz w skoku w dal — 
7,05 1 Nikiciuk w rzucie oszcze­
pem — 65,72 (rek. życiowy).

Katowickie kryterium
KATOWICE, 6. 10. (teł. wł.) 400 

kolarzy wzięło udział w kryterium

WARSZAWA, 6. 10. Międzynaro­
dowy turniej koszykówki drużyn 
kobiecych zakończył się zwycię­
stwem drużyny Slovan Bratysława 
— 2 zwyc. przed AZS AWF Wwa 
— 2 zw„ Polonia W-wa — 2 zw. 
i Gwardia W-wa — 0 zw Wyniki: 
Polonia — Gwardia 55:39 <26:24). 
Slovan — AZS AWF 60:49 <41:251. 
AZS AWF — Gwardia 57:43 (31:14*. 
Polonia — Slovan 66:62 (57:57: 
28:311. AZS AWF — Polonia 57'56 
(26:23), Slovan — Gwardia 71:o7 
(34:25).

Wyniki: 110 m ppł.: 1. Lauer 
(NRF) — 14,1. 2. Dohen (Fn — 
14,3, 3. Roudniska (Fr) — 14.6, 
4. Steines (NRF) — T.10j4> o. David 

; *NRF — 10,5,

Bydgoska Polonia 
przegrała w NRD

byd- 
nie-

BERLIN. Piłkarze It-ligoweJ 
gosklej Polonii przegrali w .... 
dzielę w Brleske z mJeJscowvm 
zespołem Akttvist 0:2 (0:0). W śro. 
de Polonia gra w Erfurcie z Tur-
blne.

Juniorzy walczą 
o Puchar GKKF

Po-POZNAR. 6. 10.'(tel. wł.). 
znań—Bydgoszcz 12:10.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Poznania): Ro­
sik zdobył punkty walkowerem. 
Wierczyk . pokonał Malendowlcza, 
Witczak przegrał z Donclkłęm, 
Guzenda uległ k Kamlrtsklemu. Ko­
nieczny wygrał z Chodorowskim, 
Szymankiewicz zwyciężył w;z®5‘a» 
Manelski przegrał z Ciesielskim, 
Drewniak uległ Mą^raszewsklemu, 
Andrzejewski zwyciężył Pilewskie- 
Sd, Begne- wygrał z Neumanem, 

olatkowskl przegrał z Nowickim.

Salamon pierwszy 
w Rosfocku

BERLIN. Pływacy z 6 krajów 
wzięli udział w międzynarodowych 
zawodach w Rostocku. W pierw- 
azvm dniu na dystansie 100 m 
dow. zwycięży! Salamon (Polska) 
58,3 Sek. przed Szwedem Sjoeli- 
nem 59,1 i Belczyklem (Polska* 
59.4 sek. 200 m motylkiem wygra! 
Szwed Malmberg w 2.32.8, W szta­
fecie 4x200 m klas, pierwsze miej 
sce zajął zespól Floty (Gdynia 
11.13,4 przed Dynamo (Berlin*

Piłkarze Irlandii 
remisują ze Szkocją

LONDYN. Piłkarze pólncene.1 Ir­
landii zremisowali na własnym bo­
isku w Belfaście ze Szkocją 1:1 
(0:0).

Germar (NRF) — 
(Fr) — 10.5. 3. Pol.. ....
4. Caprice (Fr) — 10.7: 
Koppenhoefer (NRF) — 
Paiesiński (Fr) — 48,53 
soni (Fr) — 47,32, 4. Klicl. ------ -
— 46.53: 400 m: 1. Poerschke
(NRF) — 47,5 2. Degats (Fr) — 
48,5. 3. Huber (NRF) 48 /, 4. 
di Benda (Fr) — 48.9: 800 m: 
1. Stracke (NRF) — 1.51,8. 2, 
Schmidt (NRF) — 1.52,0. .3. Du­
rand (Fr) — 1.52,6. 4. Lenoir 
(Fr) _ 1.55,9; kula: 1, Lingnau 
(NRFi — 16.99, 2. Lassau (Fr) — 
15,85, 3. Thomas (Fr) — lo,57. 
4. Kilek (NRF) — 15.47; wzwyż: 
1. Puell (NRF) — 1,96. 2. Boegr 
------- — 1.96; w- dal: 1. Brakcnl 

■ 7,23, 2. Molzberger (NRF) 
.7, 3. Dcckstc-in (NRF) —

7,15. 4. Hassain (Fr) — 7,03: 
5000 m: 1. Ciele (Fr) — 14.20,3, 
2. Bogey (Fr) — 14.20,6, 3. Muel- 
ler (NRF) — 14.23,8. 4. Flossbach 
(NRF) — 14.41.6; 4x100 m: 1. 
NRF (Pohl Lauer, Fuetterer. Ger­
mar) — 40,6. 2! Francja — 41,0.

sk: 1.
30, 2.

(NRF) 
(Fr) -

BERLIN. Mecz lekkoatletyczny 
NRF _ Francja w Duisburgu za- 
kończv! się, zgodnie z przewidy­
waniami, wysokim zwycięstwem 
Niemców 118:94 pkt. Gospodarze 
dominowali w biegach, wygrywając 
wszystkie z wyjątkiem lo00 tn 1 
10 km. Francuzi natomiast zdo­
byli najwięcej punktów w skokach.

niedzielę, w drugim dniu zawo­
dów, najwięcej oklasków zebrał 
Jazy, który wygrał niespodziewa­
nie 1500 m, bljąc rekord. Francji 
wynikiem 3.43.6 oraz mistrz ollm- 
•pljeki Mimoun, który po drama­
tycznej walce zwyciężył Schadego 
na 10 km.

Oto wyniki drugiego dnia zawo­
dów:

400 m ppt.: 1) Janz (Niemcy) 52,1 
31 Fischer (Niemcy) 52,6, 3) Bouloc 
(Francja) 54,3 4. Basset (Fi 54,4

1500 m: 1) Jazy (F) 3:43>6 (re­
kord Francji) 2) Mengler (N) 3:43,7 
3) Bernard (F) 3:47,6 4) MIśsala 
(N) 3:59,7 3000 m z przeszk.: 1) 
Thumm (N) 9:05,6 2) Blankehhageń . 
(N) 9:06.6 3) Vervoort (Fi 9:24,3 
4) Soucours (F) 9:37.0 200 m: 1) 
German (N) 21,1 -2) Pohl (N). .21,6 
3* Delecourt (F) 21.6 4) Caprlco 
(F) 22,2 oszczep: 1) Will (N) 80,00 
2) Koschel (N)‘77, 69 3) Maćóuet 
(F) 77,23 4) Syrovatski (F. 66,19 . 
trójskok: 1) Battlsta (F) 15,37 2) 
William (F) 14,57 3) Strauss (NJ 
14.54 4) Machlendorf (N) 14,25 
10.000 m: 1) Mimoun (F) 29:53,2 
2) Schaade (N) 29:53,4 3) Miieller 
(N) 30:28:2 4* Simonet (F) 31:38,0: 
młot: 1) Husson.(F) 57,64.2) Zler- 
mafin (N) 57,00 3) Glotzbach (N) 
53,99 4) Kasperski ’(F> 53,09 tycz­
ka: 1) Gres i Balastre (obaj Franc­
ja) po 4.20 m 3) Drumm (N) 4.05 m 
4) Lehnertz (N) ,95 m 4 x 400 tnt 
1) NRF * luber. stracke,; Obersta, 
Poerschke) 3:14,4 2) Fancja (Adam, 
Sabie, Degata;’ dl Bonda) 3:17,2.
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Atak BudowlanychSpadkowicz wygrywa 1:0 z kandydatem na mistrza

contra H. Gronowski 0:0WARSZAWA, 6.10. Gwardia W-wa
(0:1). Jedyną

Bezbramkowy mecz w Ojpla

nim.

dźów 3.000.
BUDOWLANI:

„Szlagier jesieni” na Stadioaie Dziesięciolecia

Lech Poznań

5000.
Stefaniszyn. woź-

Poznaniacy bronili się początkowo 
w ósemkę, pod koniec meczu już 
crawle całą jedenastką. Gwardzi­
ści atakowali najpierw niemrawo.

wowo. a więc bez składu i ładu. 
T nic dziwnego, że pubbezność roz- ■ 
żalona na swych ouoilów. zaczeła !

dn a strzelił Anioła. Sę- 
Sikora z Z elonej Góry.

Widzów ok.
GWARDIA:

nlak, Maruszkiewicz, Hodyra, wi- j no. prawie na chodzonego, zamie- 
śniewski, E. Szarzyński, Gawroń- i rzali sforsować defensywe Lecha, 
ski, Lewandowski, Hachorek, Zb. I Gorzei jeszcze, gwardziści zapom-

। za bardzo nań liczyli, kiedy wy­
szli na boisko pewni sieb e do te-

I go stopnia, że nie wysilali się na 
I przyspieszenie tempa gry, nie pró- 
i bowali zdecydowanych, szybk ch 
' ataków całym frontem, lecz wol-

Szarzyński, Brzozowski. i nieli na tym meczu, że majac do ;
LECH: Skromny, Sobkowlak, i czynienia ze szczelną obroną prze-

Słoma, Pietrzak, Wróbel, Kaczma- 1 clwnika, jedynym skutecznym . 
rek, Wojciechowski. Maciejak, Go- I środkiem do jej przejścia były da- 1 
golewski. Anioła, Miętkiewicz. *R ;IIne . strzały. Zresztą typowe

Takiego wyniku meczu między I tej drużyny, za pomocą których 
stołeczną Gward ą i poznańskim uleraz już odnosili cenne sukcesy. 
Lechem nikt s,ę clvba nie spo- ! Rozumiem, ze trudno Jest grać z j-;-----, «------------------ .1 zespołem, nastaw.onym z góry na

Krótko mówiąc, przyczyną tego 
szlagieru jesiennej rundy mi­
strzostw była bardzo słaba gra ca­
łego zespołu, mająca swe źródło 
niewątpliwie w zlekceważeniu 
przeciwnika przed meczem, a nie j 
w braku jednego zawodnika w na- i 
padzie, a mianowicie choreeo Basz­
kiewicza. Taki stosunek do spot­
kania z Lechem zemścił się sro­
dze na gwardzistach i trzeba bę­
dzie, być może, zapłacić za niego 
mistrzowskim tytułem.

Gra stała na słabym poziomie.

dziewa!. Przypuszczam, że i naj- ! zespołem, nastaw.onym z góry na __ _______ _
wierniejsi kibice Lecha, ba nawet 1 ob^onę własnej bramki, trzymają- I późn;ej za bardzo energicznie, ner- 
sami zawodnicy tej drużyny n:e cym pobliżu niej 8 zawodników - •••*— ,—
marzyli o nim. A Jednak skazani j 1 ezyhających tylko na okazję dn 
na degradację do II ligi I grający ! Przeprowadzeni kontrataku. Ale 
Już tylko o „pietruszkę” piłkarze j 2ieA rozumiemLi dlaczego czołowa 
Lecha wygrali z najpoważniejszym “rużyna-1 naszej ekstraklasy nie 

potrafiła tym razem znaleźć recep-
dooingować oklaskiwać

OPOLE. 5.10. (teł. wł.) Budowla-1 W zespole opolskim t
ni Opole — Lechia Gdańsk 0:0. : najlepiej vypacij Spałelt i 
Sędziował Koska z Katowic. Wi- i Popluc, jak zwykle, za dużo wa?

-- -----___ / .. 1 toyat za dużo co'ał.sie do Ma 
--------------- ,.I: Ksciuk, Wrzos, i często przegrywał pojedz*.?-

Klik, Skronkśewiez, Trojanowski. Jeżeli chodzi d przebieg 
Śt ociak. Bondza. Ja ek, Stern- nia, to po początkomvch

- - - - - ------ z ; nych atakach już od piątei «rJhT
Kuse, i ty .notujemy wzrastającą pl-zera 

gę' opolan, która trwała do 25 «£ 
ntrtv." W trrn n/rocin u_

kandydatem na mistrza Polski, z L --------- —----- — ——
zespotem, który przez prawie trzy ' na *»uobrych murarzy” i zmusić 
czwarte sezonu prowadził w tabe- °° kapitulacji Skromnego, który 
11. Lech, który z obcego terenu : P*26* cały mecz grał niepewnie 1 
wywiózł dotychczas zaledwie 2 Przypuszczalnie nie wytrzymałby 
punkty, dokonał tego, że ów kan- I silniejszego naporu. 
dydat na mistrza 1 niepokonana na 1-- -
własnym boisku w spotkaniach o i 
mistrzostwo Gwardia, muslała I 
wejść do szatni Stadionu Dziesię- i 
ciolccla po raz pierwszy ze zwie- ’

którzy wnosił! do ery wiecej my-» 
śli, którzy spokojn’e.1 i bardz’ei ; 
konkretnie realizowali swój plan 
taktyczny. W dodatku 2—3 napast- , 
n*cy Lecha potrafili częściej za­
trudniać Stefan’szyna; niż 5 gwar- .
flyiętłSu/ SUmmnnwn^dzistów Skromnego.

szonymi głowami, z uczuciem go­
ryczy 1 smutku.

Gwardia straciła
nie 2 punkty, na które liczyła jak
„na Zawiszę”, straciła wskutek 
tego co najmniej 70 procent swych 
szans na zdobyc:e mistrzowskiego 
tytułu. Wychodzący z boiska wi­
dzowie byli nawet zdania, że war­
szawiacy muszą zupełnie już po­
żegnać się z upragnionym tytułem.

Do momentu utratv bramki, atak
Gwardii liczył widocznie na to, że | ANIOŁA WYGRYWA MECZ 
piłka sama tam wpadnie, bo wca- I
le się nie wysilali, aby ją tam po- i Już na początku meczu Anioła 
słać (tak w każdym razie wygląda- ' daje o sobie dwukrotnie znać i 
ło z trybun), a później, kiedv do zmusza obronę Gwardii do 5stałe- 

, uzyskania zwycięstwa trzeba 'było i opiekowania się nim. Na bez- 
niespodziewa- i F™1,'.0 *M 2 bramki, w piątce na- ; ' ‘ ...................

■ \ I Pastników gospodarzy —
chaos.

Pod bramką Lecha niesamowity tłok. Na odsiecz napastnikom gospodarzy przybył nawet sto­
per Maruszkiewicz (3). Gwardziści zagrali bardzo słabo i zeszli z boiska pokonani 0:1.Od lewej: 
Wojciechowski (L), Zb. Szarzyński (Gw), Skromny (L\ Pietrzak (L), Maruszkiewicz i Wiś-

niewski (Gw) Fot. M. Szymkowskl

plewski. Popluc, Spałek.
ŁECHTA: Hz Gronowski, Kusz.;

Korynt, Łukasik, G'Os, Kaleta. Ga*
i O

NowićkF, Wieczorkowski.
Bieńkowski, P., Gronowski. | nuty. W tym okresie piękną im. 

Nowicki, Wieczorkowski. bę Jarka Gronowski paruje a.
Spotkanie rozpoczęło się w dość korner. Centre przejm-je friaL,* 

szybkim tempie i od samego po- »1» » HmnHno. ------
__-At... — !-,'wa

PRZELICZYLI SIĘ!

Tak to zwykle bywa, że najła­
twiej jest o niebezpieczeństwo z tej 
strony, z której gn nikt się nie 
spodziewa. Gwardziści liczyli na 
stósunkowo łatwy sukces. Chyba

Ich gra sprawiała wrażenie. Jak­
by poszczególni zawodnicy znali 
się dopiero od dziś. Tylu niecel­
nych podań, tylu nieporozumień, 
spóźnionych startów do wystawio­
nej piłki w tym roku u gwardzi­
stów nie widzieliśmy, w tym Ma­
ntę rzeczy o zdobycie bramki było 
więc bardzo trudno. A że do tego 
wszystkiego doszedł jeszcze i kiks

. barwnej grze upłynęło aż 40 minut 
zapanował ■ spotkania. Dopiero wówczas Ga­

wroński zatrudnił poważnie Skrom-

Stal bez napadu

Piast wygrywa 
z Polonią 2:1

NOWA RUDA, 6.10 (tel. wł.). Piast
Nowa Ruda Polonia W-wa 2:1
(1:0). Bramki dla Pasta zdobyli: 
Książek II i Szymura, dla Polonii 
Dudek. Sędziował Koczy z Kato­
wic. Widzów około 6 tys.

PIAST: Gabryel, Bąk. Żaczek,
Kajdańskl, Książek I Ćecot, Goj- 
ny. Kalota, Książek II, Grobelny, 
Szymura.

POLONIA: Redliński, Śliwa. Wo. 
łosz, Szaliński, Chwastowicz, Szcza, 
wlński, Zelanay, Kawka, Olszew­
ski, Dudek, Cechelik.

Wysoka stawka spotkania zdecy­
dowała, że gra obu drużyn była 
bardzo nerwowa, i licznie zgroma­
dzona publiczność oglądała spotka­
nie na przeciętnym poziomie. W 
przekroju całego spotkania druży­
ną niewątpliwie lepszą byli gospo­
darze, którzy potraf.ii przystoso-

Rozdzwoniły się 
telefony...

niedz elne popołudnie 
TT rozdzwoniły się wszyst­

kie telefony w redakcji, setki 
Czytelników dopytywało się 
niecierpliwie o wynik spotka­
nia warszawskiej Polonii’ z 
Piastem w Nowej Rudzie. Gdy 
minorowym tonem informo­
waliśmy o klęsce ulubieńców 
Warszawy, słychać było cięż­
kie... westchnienia i nie tyl­
ko westchnień a. Gdy na do­
bitkę przyszła wiadomość ze 
Stadionu Dziesięciolecia, że 1 
Gwardia dostała lanie, a ra­
no oberwał Marymont — o- 
krzykom ,,o rany!”, ,,ale kuch­
nia!” — nie było końca. Jedna 
Legia zadowoliła swych kibi­
ców.

wać się do bardzo śliskiego boiska. 
Grali oni na długie przerzuty, szyb­
ko zdobywali teren stwarzając wie­
le groźnych sytuacji. Akcje war­
szawiaków rwały się na przedpolu 
Piasta, a poza tym atak warszaw­
ski nie potrafił wykorzystać kilku 
dogodnych sytuacji podbramko­
wych.

W drużynie gospodarzy najlepiej 
zagrali bracia Kslążkowle oraz Ga­
bryel i Cecot. W PolonH na wy­
różnienie zasłużyli obrońcy Śliwa 
i Szaliński, oraz bramkarz Redllń-
ski i napastnik Dudek.

(Ł)

pomocnika, po którym padła jedy­
na bramka meczu — staje się ja­
sny obraz pierwszej porażki Gwar­
dii na własnym boisku w spotka­
niach o mistrzostwo.

nego.
Wszyscy czekali na pierwszą 

bramkę Gwardii, a tymczasem... 
kiks pomocnika ^gospodarzy ułatwi» 
Anlole dojście do piłki w pewnej 
odległości od swych opiekunów. 
Rutyniarz poznański sparzył sfę 
przed tym kilkakrotnie na poje­
dynkach z Maniszklewiczem. wiec ' 
teraz Już nie ryzykował walki. 
Strzelił z odległości ok. 25 metrów 
sprzed Unii obronv Gwardii, za­
skoczył Stefanlszrna lekko fałszo­
waną piłką i stało się... Lech pro- 
.wadził 1:0, a nie Gwardia.

Później się okazało, że ten strzał 
Anioły bvł wystarczający do roz­
wiania pięknych nadziei gwardzi­
stów.

Po przerwie gra toczyła się Już 
na jedną bramkę. Ale cóż. k:edy 
wyników oblężenia nie było, strza-

Górnik bez szczęścia

czątku oglą.aBśmy la 'ne akcje] 
obydwu drużyn. Zanosiło się więc 
na to. że mecz będzie interesują­
cy. Niestety, tak sie nie stało.' a 
nfna tego leży również po stro­
nie sędziego, który swoimi orze­
czeniami l^rzywdził obie drużyny 
Wprowadziło to. zdenerwowanie w 
szeregi zawodników. Zaczęły *slę 
różne nieporozumienia. ..ciche** h- 
tarczkl słowne miedzy zarodni­
kami, no a po?em dochodziło na­
wet do brutalnych fauli. Efektem 
tego było- usunięcie z boiska w 
16 minucie -yry Nowickiego.

ale z dogodnej sytuacji przestrzZ 
llwnje.
- W trzy min-Jty pó-niej Granoi. 
ski ponownie paruje w po> groź 
ny . strzał Jar’a. P: zeza?a Budi 
wjanych rodnie, ale uiaW-T r,’. 
padają. Obrona gości ma p^na rę­
ce roboty i mnóża sie w 'ty-. < 
kresie rzuty z rogu. W 19 mirio, 
efe Korynt w- ostatnfei chMU ,,. 
iitsVnje pH’ ę‘ napastrif-:om . Ono’, 
i posyła piłkę na rćg. W 2¾ 
nuty później jedna z nielicznymi 
akcji napadu gdańskiego kończ, 
sie zamieszaniem- pod- br»m’.a 
Kaduka, ale ten w ostatniej ćW

GRUPA m

ły Lewandowskiego. ________ _
Gawrońskiego, nawet Wiśniewskie- 

wszystkie by’y mało celne.

Hachorka.
i KO

LUBLIN. 6.10 (tel, wł.). Lublinian­
ka — Wawel Wirek i:i (0:0). Sędzio­
wał Wilczyński Poznań. Widzów 
około 3 tys.

LUBLINIANKA: Kokowicz, Bla- 
ska, cleśliński, Potocki, Gajdek, 
Bielak, Zieleńczuk, Żołnierowicz, 
Szorc, Wleczerzak, Nowak.

I Te. które bvły celn!ejsze. bronił
I Skromny lub odbijały s5e od muru 
■ ohronncpn Lecha. _

co o mak
i wało gosuodarzv druga bramkę.
I W 22 min. Machorek traf a w stu*

Hamerla, i 
(, Gadek,

WIREK: Wiśniewski, I. 
Dubiel II, Duda, Dubiel I, 
Holincki, Jarkulisz, Wycisk, Opaw­
ski, walda.

SOSNOWIEC, 6.10 (tel. wł.) Stal 
Sosnowiec — Górnik Radlin 1:1 (1:1). 
Bramki: 1 min. Ząbczyński. 11 min 
Krawczyk. Sędziował Budaj z War­
szawy. Widzów 10 tys.

STAL: Dzlurowcz, Masłoń, Mn- 
siał. Krajewski, (Jochemczyk), Ząb- 
czyński, Połoczek, Ciszek, Majew­
ski. Uznański, Krężel, Jochemczyk, 
(Krajewski).

GÓRNIK: Budny, Owczarek, O- 
ślizło, Budziński, Bożek, Niedzledz- 
ki, Szombierski, Dybała, Stawowy, 
Krawczyk, Poloniua^

Trzeba z wyraźną przyjemnością 
powiedzieć, że skazani ha degrada­
cję górnicy nie załamali się ostat­
nimi niepowodzeniami, intensywnie 
nad sobą pracując. Zespół został

Spotkanie było nader interesują­
ce, w czym dużą zasługę mają gór­
nicy. Oni to bowiem nadawali ton 
grze, oni to przeprowadzali falowe 
a*aki. Na szczęście dla - gospodarzy 
napastnicy z Radlina mieli olbrzy; 
mie trudności w dokładnym nasta­
wieniu celownika. Nawet w .pozy­
cjach sam na sam z bramkarzem 
strzelali w aut.

W Stali znów nie istniała Unia 
napadu. Jedynie Uznański l Ciszek 
próbowali od czasu do czasu skle­
cić jakąś akcję, ale, wysiłki ich 
kończyły się z reguły na bardzo u- 
ważnle grającym Oślizło. .

Górnik Radlin rzucił na szalę wal­
ki całą kondycję i wszystkie umie­
jętności. Wywiezienie z Sosnowca 
dwóch punktów teoretycznie po­
zwalałoby jeszcze górnikom snuć 

marzenia o pozostaniu w ekstrakla­
sie. Górnicy mieli też zdecydowa­
ną przewagę i im należało Się zwy­
cięstwo.

Bramka dla Stali padła już w 40 
sek. - z przypadkowego strzału po­
mocnika Ząbozyńskego. Od tego 
momentu aż do końca meczu prze­
ważali górn:cy, którzy jednak nie

Budowlan! mieli przez cały czas 
wyrafną przewagę, która' okresa­
mi przeradzała sie w prawdziwe 
obleźenie bramki gdańszczan. Na­
pastnicy gospodarzy nie potrafili 
jednak' sforsować linii defensyw­
nej Lechii. w - której doskonale 
splsvwali sie Gronowski I Korynt.

Zresztą Lechfa- znana jest jako 
zespól grający deskonale defen- 
sywnie. Atak gości, mimo że grał

U zdążył jednak złapać pTZe.r •
Po okresie znacznej przewad. 

opolanie nieco pofolgowali-1 
dy gra się wyrównała. Ostatni 
minuty przed przerwą uplwata 
znowu przy przewadze Budowla, 
nych. •

Po wznowieniu erv szvbkraialc 
Budowlanych końcźv sie'ostris 
strzałem Spałka.t Gronowski zd£ 
żył ten stizał tylko sparować, a 

w czwórkę, kilka* razy bardzo°po- : przestrzęS!
ważnie zagroził bramce Kściuka ;
W sumie jednak napastnicy g^ań Budowla,
scy wypadli • blado. Najruchliwsi “SiiS-
bvli jeszcze Wieczorkowski i ~ 5
---------- ' Gadecki. był malo "i-;• na nOTVcif» rn «trrałnnowski I. 
doczny

i i Gro- i Gronowski I ładnie ognił SfrociT- łka i ĆQ~Orj.

I poważnie odmłodzony, co rokuje
i nadzieje na przyszłość 1 na szybki 
: powrót do I ligi (to Jest zresztą 

nie ko. zto | specjalnością Górnika).
Podobał sie zwłaszcza młody le-

| „A, 'i? ‘"‘i';; Ł«“4.'\ wnskrzydłowy Polonius, który opa-• ?nrinł?ira^tiiarfiCh^^ d°i' i nowal już w dość zaawansowanym
। H^dnei sytuacji, ani k’lku innych ' StC.nn u arkana techniczn* a no»a 

nie potrafili już gwardziści
rzystać.

G. Aleksandrowicz
tym odznacza się szybkością i cią- 

| giem na bramkę. Duże postępy po- 
1 czynił obrońca Owczarek.

Obie bramki padły ze strzałów 
samobójczych. Pierwszą dla Lubli- 
nianki zdobył obrońca Wawelu Ha- 
merla, natomiast w 22 min. później 
zreważował się obrońca Lublinian- 
kj Potocki.

CZĘSTOCHOWA, 6-lfl (lei. wł.). 
Victoria Częstochowa — Unia Ra­
cibórz o:3 (0:2). Wysoka przewaga 
Unii. U zwycięzców wyróżnił się 
napad, a szczególnie zdobywcy bra-
mek — 
Wyróżnił

Urbas (2) i Michalski (1).
się ponadto

Victorii Czechowski.
1. Unia Racibórz
2. Wawel Wirek
3. Victoria Częst.
4. Lublinianka

GRUPA IV

RZESZÓW 6.10 (tel.

bramkarz

___ wł.) Legią.
Krosno — Unia Oświęcim 1:0 (0:0)?
Bramkę zdobył w 68 min. Mate- 
lowski. Sędziował Cyprys z Opola. 
Widzów 6 tys.

LEGIA: Pilar. Matelow^kl, Szulik, 
Szajna, Dziudzio, Choja, Sołty­
sik, Adamski, Skowronek, Olszów­
ka, Gbyl.

UNIA: Margol, Kotfisz. Kaczma­
rek, Turek, Knapek, Fulczyk, Mi­
chałek, Skibicki, Korczyk, Mateja. 
Barański.

Nikłe, ale zasłużone zwycięstwo 
odniosła Legia. W 11 min. gry sę 
dzia usunął z boiska Barańskiego 
z Unii za kopnięcie bez piłki prze­
ciwnika.

OLSZTYN, 6.10 (teł. wł.) Warmia 
Olsztyn — Olimpia Poznań 3:1 (2:0). 
Bramki dla Warmii zdobyli Korej- 
wo 2 oraz Bałtrun. dla Olimpii Czaj- 
czyk Sędziowa* Nowak (Kielce). Wi­
dzów ponad 3 tys.

WARMIA: Szulc, Włodarczyk,
Bartochowskl, Kanik. Baselik, Mar- 
gowski. Stójka. Chwojnicki, Korej- 
wo, Blank, Bałtrun.

OLIMPIA: Swoboda, Kołtuniak, 
Koncewicz, Rajczy», Goszk.ewicz, 
Rozwadowski, Tomil, Kajdasz, SU- 
wiski, Czajczyk, Grzybek. ;

Zwycięstwo Warmii zasłużone. 1 
choć z przebiegu gry za niskie cy- J

KATOWICE 6.10 (tel. wł.) Ruch 
Radzionków — Włókniarz Pabiani­
ce 3:1 (2:1).

Zasłużone zwycięstwo gospodarzy, 
którzy pod każdym względem gó­
rowali nad drużyną, trenowaną 
przez St. Ba-ana. Bramki dla zwy­
cięzców padły ze strzałów Matej­
czyka, Marszalka i Nosrczyńskiego

Kibice Włókniarza, którzy przy­
jechali do Radzionkowa licznymi 
autami, niezadowoleni z orzeczeń 
sędziego wtargnęli na boisko. Do­
piero interwencja milicji przywró­
ciła lad.

1. Legia Krosno 4:2 5:5
2. Ruch Radź. 3:3 6:5
3. Wł. Pabianice 3:3 4:4
4. Unia Oświęcim 2:4 1:2

dK
frowo. ogólnym przekroju me- i
czu Warmia posiadała wyraźną ■ 
przewagę, je^ynffe słaba dyspozycja ' 
strzałowa napastników i niezłe for- i 
macje defensywne gości wpłynęły 
na to. że olsżtyniacy strzelili tylko 
trzy bramki.

1. Piast Nowa Ruda
2. Polonia W-wa

4. Olimpia

GRUPA 

SZCZECIN, 610 (tel.
Szczecin — Flota Gdyn a 4:0 (2:0).
Bramki strzelili Słowiński 7 min.. '
Kalinowski 
nacik z K wa. Widzów 25 tys । 

‘rińskiej Pogoni po 
..rozszyrrowan-u” trzeciego z kolei 
przer!wnika wykazała, że jest w tej I
grupę jedynym pretendentem doli- ' 
gowego awansu. Jeśli chodzi o mecz । 
z Flotą na 'lepszym graczem był po­
mocnik Przybylski. Słabiej, niż’ nor- ' 
mpln e. zagrał atak i dlatego Po- i 
goń wygrała ten merz ..tylko” 4:0 i

BYDGOSZCZ. 6.10 (teł. wł.) Kują- i 
wiak Włocławek — Warta Gorzów 
1:2 (0:1). D'a Warty obvdwie bram- l 
ki zdobył S arzyński. dla Kujawia- ;
lewski 
5.000.

KUJAWIAK: Karpiński, Żegocki, 
Kożubek. Kremplew-ki n. Pierni- 
kowski, Mielczarek. tekońskŁ Ma- . 
gielski, Patkolo, Kremplewski I, Źu- i 
rak. |

7 bramek w Bytomiu!

Polonia
przegrywa z Legią 3:4

BYTOM, 6.10. (tel. Polonia
Bytom — Legia W-wa 3:4 (1:1). 
Bramki strzelili: w 44 minucie 
Brychczy, -5 Gazda. 50 Liberda, 58 
Liberda, 75 Brychczy, 82 Kempny i 
89 Kruk. Sędziował Ignaszewski 
Kraków. Widzów 15 tys.

POLONIA. Szymkowiak, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Wieczo­
rek, Marek, Gazda, Sąsiadek, Kra- 
suckl. Liberda, Pyka.

LEGIA: Stroniarz,
Grzybowski, Woź.uak, 
Ciupa, Żmudzki, Brychczy, Kempny, 
Miklaszewski, Kruk.

7 bramek padło w tym meczu, a 
mimo to widowisko było raczej mo­
notonne: zwłaszcza w pierwszej po­
łowie przypominało ono jakiś spar- 
ringowy mecz, a nie pjjedyneK o 
mistrzowskie punkty. Szczególnie za­
wodnicy Legii potraktowali to spot­
kanie jakoś, ulgowo. Jeden Brych­
czy chciał grać, toteż tylko on za­
służył na wyróżnienie z ofensywnej 
piątki wojskowych, w kuluarach 
głośno szepcano. że obie drużyny

1 Ł

BUDAPESFT, B.10 (tel. wł.). Wę- 
gry — Francja 2:0 (1:0). Dblr 
bramki strzelił Aspirany w 45 
min. 1 ,65 min Sędziował Horn 
iHol.). Widzów 104.000.

Obie

walki czterech pozostałych kolegów 
W efekcie w ciągu ostatniego kwa­
dransa wojskowi strzelili 3 bramki 
przechylając szansę zwycięstwa n?. 
swoją korzyść.

W perspektywie spotkania ze 
Związkiem Radzieckim mecz Polonia 
z’Legią nie może niestety nastrajać 
optymistycznie. W bardzo słabej 
fjrmie znajduje się Kempny. prze­
widziany przecież na k erownika

Słaboszowskl, 1 reprezentacyjnego napadu. Nawet 
przy stanie 1:3. gdy już skończyły

nie chcą wyrządzić sobie żadnej 
..krzywdy” i grsją na remis. I rze-
czyw iście połowa meczu
mogła potwierdzić te plotki.

Po zmianie stron ze smutkiem 
przypatrywaliśmy się jak defensy­
wa gości zatraciła się zupełnie i na­
pastnicy Polonii nieustannie prze­
bywali’ pod bramką świetnie bro­
niącego Stroniarza. Polonia objęła 
prowadzenie 3:1 i zanosiło się na to, 
że osągnie wysokie zwycięstwo. Tu 
jednak poloniści popełnili poważny 
błąd zwalniając tempo i jak gdyby 
spoczywając na łaurach. Świetny 
Brychczy sam jeden starał się po­
prawić niekorzystny wynik, ale w 
końcu udało mu się zarazić durhem

TOTALIZATOR SPORTOWY
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W ZAWODACH NIEDZIELNYCHOlsztyn 
Poznań

wł.) Pogoń ’

89. Sędziował

lewski. Sędziował Guda- i 
Koszalina. Widzó^ ok |

WARTA; Brzuchowleckl, Kassjan. 
Łukszo. Piaskowski i, Szczoda. 
Studziński. Starzyńsk’, Madej. Guieł- 
ka, Piaskowski II, Olejn czak.

PRZYtOŻ 
i DO KVPONU

1. Pogoń Szczecin
2. Kujawiak
3. Warta Gorzów
4. Flota Gdynia

Kujawiak doznał niespodziewanej 
porażki, mimo, że szczególnie do 
przerwy miał wyraź-przewagę. I

20:2

NA DZIEŃ 13 PAŹDZIERNIKA 1957 R

1. Polonia W wa — Piast Nowa Ruda

2. Olimpia Poz. — Warmia Olsztyn

3. Flota Gdynia — Pogoń Szczecin

4. Warta Gorzów — Kujawiak Włoch

5. Wawel Wirek — Lublinianka

6. Unia Racibórz — Victoria Częst.

7. tłnia Oświęcim — Legia Krosno

| 8. Włókniarz Pab. — Ruch Radź.

9. Udinese — Milan

10. Tortno %
I

— Juventus
I • 11
11. Genea — Fiorentina
[i2. Atalanta

— Lazio

13. Bologna — Sampdoria

[14. Napoli — Padova

2:4 2'2° 1 1— ® spotkania piłkarskie o wejście do U Męt.
3:8 I poz. 9—14 spotkania piłkarskie o mistrzostwo ligi włoskiej.

sie tarty Kempny nie mógł odna­
leźć się. Podobnie słabą formę wy- 
kazali obrońcy Legii. Tylko Brych­
czy potwierdził reprezentacyjną 
przydatność, a na dalszym planie 
możemy jeszcze odnotować nazwi­
sko Strzykalskiego.

Ulgowa atmosfera tego spotkania 
odbiła się nawet na tak niezawod­
nym zwykle i równym zawodniku, 
jak Szymkowiak. I on również nie 
grał należycie skoncentrowany i 
wydaje się. że jedną bramkę mógł­
by był obronić. W drużynie Polonii 
podobał się jak zwykle obrońca Dy- 
marczyk. Z napastników wyróżnił 
się Liberda.

Naprzód

Z. D.

WĆGRY: Gróslci, Watra i, Sipos, 
Dalnokl, Bozsik, Szolka, Sandor, 
Machoś, Hidegkutl, Asplrany, Fe- 
nyvesi.

FRANCJA: Colonna, Kaelbel, Zb 
touni. Lerond, Penverne, Cahuzac, 
Wiśniewski, Ujlaki, Fontałne, Pian- 
tonf, Ben Tifour. ‘

Pół godziny trwały bezowocne 
ataki gospodarzy, których napast­
nicy tracili większość piłek Już na 
przedpolu Francuzów*. Również 
'rancusk! atak raził nieudolnością 
swych poczynań. W ostatniej mi­
nucie pierwszej połowy Asplrany 
strzela z 16 metrów pierwszą 
bramkę, przerzucając piłkę ponad 
wybiegającym bramkarzem.

Po przerwie Węgrzy mają .znów 
szereg świetnych sytuacji, ale wy­
bitnie niedysponowany Machos. 
będąc nawet dwukrotnie sam na 
sam z bramkarzem,- fatalnie pn- 
riłuje. Dopiero w 65 min. Asplra­
ny ustala wynik spotkania na 
2:0. Węgrzy prawie nie schodzą 
z połowy Francuzów. Jednakże Co­
lonna ratuje swą drużynę od wy­
sokiej porażki.

Francuzi okazali się przerekla­
mowani I przegrali szczęśliwie 
różnicą tylko dw£ch bramek, wsktir 
tek słabej dyspozycji strzałowej 
Węgrów.

(W. W.)

Cvnmhiorbl 1'1 i Jowy* * Cracorla prowadziła 
uiUIiIMfUl M u-1 : meczu z .-pajgrońnlejsźym ry

LI PINY, 6.10, (teł. wł.). Naprzód 
Lpmy — Szomb.erki 3:1 (l:tb* 
Bramki dla Naprzodu zdobyli Ko­
kot i Gajda oraz Jedna samobój­
cza. dla Szombierek Potoczek. Wi­
dzów ok. 3 tysięcy.

NAPRZÓD: Słomka, Duda, Szy­
mura, Salamon, Wilczek, Kubocz,
Bitner, Kasprzyk, Kokot,

i Spyra.
SZOMBIERKI:

, Pośpiech, Banlsz,
Malaka,
Soctera,

Gajda,

Eklert,
i Pośpiech, Banlsz, Sociera, Kokot, 
j Luda, Sobek, Potoczek, Szymankie-

w.cz, Nowak.
Tak samo jak w poprzednim me­

czu z Bronią Radom. Szombierki 
grały słabo i przegra'y zasłużenie.

Bezbramkowy wynik 
w Knurowie

KATOWICE. 6.10 (tel. wł.). Con­
cordia Knurów — AKS Chorzów 
0:0. Sędziował Pasierski Wrocław. 
Widzów ok. 4 tys.

CONCORDIA: Wróblewski, Zgollk, 
Grychtoł, Musiolik, Płaza, Moryś, 
Kabiczkr. Grzegorzyca, Kiszka, Bu­
rek. Hein.

AKS: Soltyszek, Kalus. W eczorek, 
Janczewski, Llzurek, Widera, Skrzy, 
piec. Wecżerek, Ksola, Krawiarz, 
Olszówka.

Przez cały czas meczu wyraźna 
przewaga Concordii. ale bardzo do­
bra gra bramkarza Sołtyszka i sto­
pera wieczorka przeszkodziła gra­
czom Concordii w zdobyciu bram­
ki. W Concordii wyróżnili się — 
Grychtoł. Moryś i Kabićzke.

Dwie bramki Kasprzyka 
dają awans Cracovii

KPAKĆW. 6.10. (tel. wł.). Craco- 
vla — Stal Mielec 2:0 (2:0). Bram­
ki zdobył Kasprzyk. Sędziował 
=zperltng (Łódź). Widzów ponad 
20 tys.

C.RAfOVIA: Michno. Mazur, RaJ- 
chel. Szymczyk, Malarz, Gołąb, 
Opoka. Jarczyk, Manowski, Dudoń. 
Kasprzyk.

STAL: Myslak, Grześko, Książek,' 
Milewski, Konckl, Król, Robotyc- 
kt, Gabrysiak, Waliska, Tobolik. 
Kapuściński, <

Kle-'y wskazówka zegara prze­
kroczyła Już 35 min. drugiej po-

i ną pozycję do 'strzału. a!e fateri»
-.7 po ^Olica* spotkaniai spuclowat..... .i spuuiu •-al.Bohaterem spotkania był niewat-. p-jHowIani 

pliwie b amkarz Gronowski i Je- przewagi 
mu gdańszczanie mogą zawdzię*1 bramki a

mimo zdecydOTareJ 
nie. potrafili' zdobyć

wamu. a gwizdek ornaimiaiaCT
—— nie wyjechali z Opola i doniec spotkania przyjęli z zadó- 

P°za_Gr? i woleniem tak zawonnićy obydwu 
’ t-p ubliczność, llćrą 

■— ------- - ui^,4uu.lau*ć opolskich napasła!-
nej formy jest m-i ków kosztowała wiele nerwów.
Kusz nawał sobie dobrze radę ze; '
Spalkiem. . W- Sopp*

potrafili wykorzystać wielu okazji. । newskim dobrze spisali się w Le-; druzvn** jak 
W ostatniej minucie meczu-bram- ł chii Korynt,-ale do reprezentacyj-; niełjdofność 
karz Budny nie zdołał nawet zrea- I n*i fnrmr mu - -•«<-■ i-aL. e~—
łizować rzutu karnego rx
w aut.

wet zrea- | 
strzelając

* (D) '

Wszyscy pracują
dla Polonii Bydgoszcz

Zwycięska bramka 
w 15 sekundzie meczu

P0ZNAM. 6.10. (tel. wt.k W^ta 
—Pomorzanin 0:1 (0:1). Jedyną 
bramkę zdobył w 15 sek. gry We­
sołowski. Sędziował Franczykow- 
skl (Śląsk), widzów’ ponad 6 ty- 
slęcy. f

WARTA: Konieczka, Anioła. O- 
such, Sarńólczyk, Godek, Ksłążkie* 
wicz, Geńsłer, Łuczak, Blaszyk. 
Wożniak, Wieczorek.

POMORZANIN: Wąsowicz. Sikor­
ski, Wakarecy, Sitko, Szulc, Mi- 
kiecluk, Maąryś, Wesołowski. 
Hefdt, Cirkowskl, Czerwiński.

Pomorzanin uzyskał niespodzie­
wanie już w 15 sek. bramkę i... 
wygrał spotkanie. Mając jedną 
bramkę w zapasie, goście wzmoc­
nili defensywę 1 ,.dali pokaz” gry 
na czas. A że obie drużyny nie 
przebierały częstokroć w niedo­
zwolonych środkach, widowisko 
nie było ciekawe. Sędzia nie po­
trafił też utrzymać w karbach nie­
których zawodników. (Ol.)

Wojciechowski, Hejsing, Świerk, 
Jezierski, Marciniak lii, Tomasek.

SLĄSK: Magierskl,, Leszczyński, 
Urbańczyk, Dworezak, Więcek, 
Wspaniały, Łuczak, Pohl, Błażejew­
ski, Jurecki, Janik.

Kaliszanie sprawili swoim kibicom

Przez ca’y mecz przygniatającą 
przewagę ' posiadała Sparta; która 
kilkakrotnie’ niepokoiła bramkarza 
górników 'Kossowskiego. Po ład: 
nym zagraniu całego napadu NaH- 
wajko w 40 min zmusił bramkarza

Hajduk otrzymał piłkę (na porycji 
spalonej?) i strzelił obok n:eiater-

dużą niespodziankę, gdyż będąc weniującego bramkarza gospodarzy 
zespołem, wyrównanym we wszyst- i PapkalL
kich liniach, odnieśli zwycięstwo ■ 
nad groźnym przeciwnikiem. ; i'

Końcowe minuty — to huragano-

Goście po utracie

:we ataki Sparły. wyłączna gra na 
czas górników oraz pokaz umiejęt-

ciii ducha do gry. Dzięki tylko

czas górników orai pokaz umiejęt- 
bramki stra- nóści bramkarskich Kossowskiego.

swej obronie uratowali się oni 
wyzszej porażki.

Szczęśliwy remis 
Górnika w Lubaniu

od

WKS Śląsk 
traci szanse

KALISZ, 6.16 (Ul. wł.). Callria — 
Śląsk Wrocław 1:0 (0:0). Sędziował 
Pawlik (Źagłębte). Bramkę gdobył 
w 53 min. Hejsing.

CAŁISJA: Szkudiarek. Grabiński, 
Kuchniekl, Marciniak II, Sobczak,

LUBAŃ, c.16 (teł. wł.). Sparta Lu­
bań — Górnik Wałbrzych 1:1 (1:1). 
.Bramki zdobyli w 40 min Naliw^J* 
ko. w 60 min Hajduk. Sędziował 
Musiolik z Katowic. Widzów ok. 
3.000.

SPARTA: Papkala. Czogała, Su- 
rowiecki, Łachodzak, Brzezinka, 
Palemba, Pablś, Naliwajko, Dronia, 
Dubiel,. Spodzieja.

. GÓRNIK: 'Kossowski, Żakowski, 
Stein, ' Chruszcz, Nerkowski, Szy­
mik II, Pulikowski, Wieczorek. 
Hajduk, Malaka, Szymik I.

Marymont 
przegrywa z Chrobrym

WARSZAWA. 6.16. Marymont War­
szawa — Chrobry Szczecin 6:3 (•:!)• 
Sędziował Misiak z Opola. Widzów 
ok.. 1000. Bramki dla Chrobrej 
zdobyli: w 46 min. Bącząk, w. S 
min Pudłowski, i w 75 min. Kazi* 
mierski.

MARYMONT: Fenconek, Korzuś, 
Rosiak, okulskL Łuczyński, Jezie^ 
ski ir, Borysiak, Laskowski, . Je­
zierski I. Bogacki, DąblewskL.

CHROBRY: Piotrowski, KonyO* 
Chomiczuk, Jabłonowski, Bartczak, 
Skibiński, Kazimierski, Puław­
ski, Magiera, Jerominek, Bąezak.

Garstka żarliwych kibiców -Ma-
I rymontu psioczyła, na czym
। stoi, obserwując nieudolne..

Ł . , '

iem 2:0 — ?od strony szatni biało- 
czerwonycb ruszył w kierunku 
boiska wielki pochód z transpa­
rentem „Witamy Cracovię w I U- 
dze“ — na czele.

Natychmiast po gwizdku sę­
dziego, kończącym spotkanie, u- 
czestnicy pochodu weszli na hol- 
sko i wśród chóralnie śpiewanego 
przez całą. wldbwhię „100 1at“, 
złożyli Cracovii gratulacje z oka­
zji odzyskania rangi l-Hgowca. O- 
gólny nastrój entuzjazmu I wzru­
szenia był tak potężny, że piszą- 
cy te słowa, udając się do szatni 
Cracovii dla złożenia gratulacji 
zwycięskiej, drużynie, .został po 
drodze wycałowany przez kilka 
entuzjastek Cracoyu.

Poziom meczu. Który zgroma­
dził komplet widzów, w tym dużo 
przybyszów z Mielca, nie był zbyt 
wysoki Rtal zaprezentowała się 
co najmniej o klasę lepiej, niż w 
niedawnym meczu przeciw Gar­
barni Craeovia zagrała mądrze 1 
skutecznie... Zdobywszy .prowadze­
nie w 5 min. zwalniała okresami 
tempo, aby po chwilach wytchnie­
nia ruszać znów do ataku. ’ Druga 
bramka, zdobyta na 3 min. prze<’ 
przerwa, przesądziła już o losach 
spotkania, Jakkolwiek szybkie, 
flankowe ; ataki stalowców były 
zawsze groźne i mogły ^zmienić 
wynik..

W zwycięskiej drużynie wyróż­
nili się Michno, Rajchel oraz Ka- 
sp-ayk ?l Opoka —f natomiast u- 
Eokonanycb Myslak, Książek, Ga- 

ryslak i Waleska.

Remis pogodził 
rywali krakowskich

KRAKÓW, .6*10 (tel. wł.) Wawel 
Kraków —' Garbarnia 1:1 (0:0). — 
Bramkę dla Wawelu zdobył Danie- 
lowski. d|a .Garbarni Browarski- z 
karnego.. Sędziował Aleksandrowicz 
(W-wa). .Widzów ok, 10 tys. • - «

WAWEL: Pajor, Krzetzowiki, Ka­
szuba, Kołodziejczyk, Gryboś, Grzy^ 
wocz, śtysz, Bernaś. Zapalskl, Da- 
nielówskŁ-Grabowski.
. GARBARNIA: kiszka, Feluś, Der- 
dziński,1 • Bożek, Rogoda, Bomba, 
Choleyre, Grabqwski, Browarski. 
Isatóra,' Jesiówkar :
” Pozycja,' Jaką, obie drużyny ,zaj- 
mują w tabeli mistrzowskiej j.zwię* 
zany rtym‘ *;fbrak?«tawki”. odbiły 
się n« atmosferze przebiegli meczu*, , 
Jego poziom nie; mógł > zachwycić, '

przy czym zarówno Ilość wypraco­
wanych jak t. fatalnie zaprzepasz­
czonych sytuacji podbramkowych 
wystawiła złe świadectwo napastni­
kom obu drużyn.

Wawel zdobył ■ prowadzenie w o- 
kresie, kiedy Garbarnia grała w 
dziesiątkę (kontuzjowany Feluś 
zszedł na kilkanaście minut z bois­
ka), natomiast wyrównanie było za­
sługą. debiutującego w Garbarni 
młodego zawodnika Jesiówki oraz 
kardynalnych błędów takich ruty­
niarzy jak Kaszuba 1 Pajor. ' Dali 
się oni zaskoczyć lewoskrzydłowe- 
mu Garbarni i ratując się od nie­
chybnej utraty bramki popełnili 
wykroczenia na polu, karnym, za­
winiając Jedenastkę. Z niej uzyska­
ła Garbarnia wyrównanie. Najlep­
szymi zawodnikami w tym meczu 
byli Bomba, Liszka 1 Bożek z Gar* 
barni e oraz Pajor i Gryboś z Wa* 
welui (H)

Spadkowicze 
między sobą

RADOM, 610 (tel. wł.) Broń Ra­
dom — Włókniarz Chełmek l:i (o:o). 
Bramki zdobyli: Szymański, w 52 
min. dla Broni 1 w 86 min. Kobył- 
czyk dla Włókniarza. Sędziował 
Hółyst z Warszawy Widzów 5 tys.

BRON: Kwasiborski, . Cybulski, 
Miechowicz, Nowak, Wójcicki, Grze­
gorczyk, Strzecha, Muc, Szymań­
ski I, Wojewoda, Kowaliki.

WŁÓKNIARZ: Nowak< Zatorski, 
Laska, Woźniak, Piotrowski, Mam- 
żel, Hebda, Jugas, Stolorż, Stechly. 
Kobyłczyk.

/Do przerwy silna, lecz niewyko­
rzystana' przewaga' gospodarzyć Na­
pad ich zmąrnował . dwie ioó/pro- 
ęeńtowe sytuacje, a dwa razy., poi 
przeczka i raz słupek przyszły .go; 
śęlórń w.; sukurs. Po przerwie- prze­
waga j ich £ rwała nadal, lecz, tylko 
Jeden strzaf znalazł drogę dó siatki> 
Ostatnie 20 minut stały pod -zna­
kiem silnego nacisku gości na bram, 
kę: kwasibórsklego/ , * . < /

' Piast miał 
lepszą końcówkę

GLIWICE. 6.10. (tel. wł.) Piast Gli­
wice — Stal Rzeszów 3:1 (1:1). Bram­
ki zdobyli dla Piasta: Gałeczka 2. 
Dera-1, dla'Stall: Poświat. Widzów

PIAST: Kallc'ńskl, Cieszowlec, 
Mielnik, Laska.. Swierkot, K ełbasa, 
Gałeczka, Dera,* Skubecz, Mierzwa, 
Kopieera.

STAL: skibą I, Krlma, MyśUw- 
czyk, Skiba II, Janiak, Zieliński, 
Kurą, Anioła, - Poświat, Pi.arski, 
Wiśniewski.

Gra z lekką przewagą Piasta. Po 
zmianie pól Kopicera został kontu­
zjowany i Piast zaczął grać na czas. 
Ną JO minut przed końcem gry Stal 
opadła zupełnie* na siłach i gliwi- 
czanfe zdobyli- 2 bramki, które za­
decydowały o ich zwycięstwie.

. swoich pupilków. Warszawiacy pa­
ll tak mizernie, że ani przez chwilę 
nie liczyliśmy się z ich sukcesem. 
Atak praktycznie nie istniał.-'Wpra­
wdzie starali sie w nim.trochę gr* 
Jezierski I 1 Dąblewski.
jasna we dwójkę nie mogli * wie e 
wskórać. Blok defensywny- 
montu wypadl w niedzielnym spot 
kaniu poniżej krytyki. Mało zwrot­
na obrona gospodarzy pizyczyn1. 
się-w głównej mierze do 
wa. szczeciniaków.

Gra zespołu gości do przerwy * 
zasadzie niewiele się różniła-.o 
miejscowych I dlatego w tym 
sie tyliśmy świadkami tylko . 
ładnej kopaniny. Dopiero P® Pa^ 
zie szczeciniacy dy^JÓnuJ^-loW^ 
atakiem, przeprowadzili 
nych akcji, które zapewniły . 
zwycięstwo. Najlepszym 
Chrobrego był szybki Prieb0^Lx 
Pudłowski.- Obok niego 
należy Kazimierskiego i Chan» ' 
ka.

Q

VALENCIENNES, 6.
FC Valenciennes

10. (tel. wh).
Wisła Kraków

2:1 (0:0). -Bramki zdobyli: w 47 
min. Jurczak; w .72 min. Folk, w 
8< mln. Stakowlcz. Widzów ok. 4 
tys. .

WISŁA: Leśniak; Mnnica, Kawu­
la, Budka, Jfdrys, Jurczak, Ma- 
chowikl, Kościelny I, Roqo±a Kó- 
icjelny II, Budek..

VALENCIENNES: Dupont, Cau* 
walier. Nafabrin.Folx, Puccar, Bo* 
loqner. Bielicki,' Paqnuclo, Foull* 
len, Stakowlcz, Van'Rijn. ..

Piłkarza krakowskiej Wisły • za- 
grali w tynj spotkaniu bardzo sla* 
bo* -Szczególnie; dotyczy to lin(l 
ofensywnej; która* w. zetknięciu z 
•wardo ' grającą obroną gospoda- 

my,: nie miała wiele <do. powiedze

nla. Nadomlar riego napaś*nc7 
wiśly srali lękliwie,, bojąc Sie J 
gdyby bliższego zetknięcia z P 
ką. A że i zespól gospodarzy 
należał bynajmniej , do ono®. • 
sumie byliśmy świadkami 
teresującego widowiska. Frań 
górowali nad wiślakaml Pr \ 
wszystkim szybk&cią * Z.P L 
śclą w grze, co okazało,. «*P 
pełnie wystarczające do odn 
nla" zwycięstwa.

■W zwycięskim zespole. 
i-yfn- ml in. grali dwaj 
łickl i Stakowlcz, najlepiejlicRi i stakowicz, najicp??
Joleńder .Van Rijn.
grat ■ roirniez .stoper - FoL>, . . 
hvł dla naszych.„ ...
porą i nU ’ do przebycia.

' T. GrabaWłM ;


